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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


m m EIA APATOR OZ 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
stycznia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Oktawa Sali, właściciela dóbr, na pre- 
zesa, a Władysława Gniewosza, właści- 
ciela dóbr, na zastępcę prezesa rady powia- 
towej w Brodach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Mainea Pn BRZOZA ZOT AOC ASA O i i 


Lwów, 10 lutego. 


Zgodne postępowanie wszystkich 
klubów prawicy w kwestyach, na któ- 
rych rządowi szczególnie zależy, zda- 
wało się być chwilowo zachwianem 
przy załatwieniu projektu o podatku i 
cle od nafty. Zachodziły najpierw mo- 
tywa przedmiotowe, dla których część 
prawicy wahała się przyjąć propozy- 
cye rządu, a powtóre, strona przeci- 
wna gotowa do skorzystania z każdej 
kontrowersyi, któraby mogła dopro- 
wadzić do przesilenia, zajęła stanowi- 
sko oczywiście nieprzychylne rządowi. 
Najliczniejszy klub prawicy, polski, 
wytrwał w karności i solidarności, 
która już tyle razy, nawet za czasów 
wiernokonstytucyjnego gabinetu, oca- 
liła nietylko losy pewnej sprawy, lecz 
nawet sytuacyę polityczną w ogóle. 
Tym razem stałość klubu polskiego 
zasługuje na tem większe uznanie, że 


nie brakło usiłowań, obliczonych  je-, 


żeli nie na zachwianie postanowień 
już dawniej powziętych, to przynaj- 
mniej na wywołanie absencyi przy 
głosowaniu. Wobec znaczenia, jakie 
ma dla kraju naszego prze: ysł nafto- 


LISTY PARYSKIE 


CXVI. 


Auber i stuletni obehód na jego uczczenie, Dumas i Au- 
ber. Prix de Rome. Więzienie w Rzymie. Nowy re- 
gulamin. Sztuka i państwo. Nowy projekt. Słonie mu- 
nicypalne. Zwrot do czasów Aleksandra Wielkiego. 
Brak miejsca w Paryżu. Wielbłądy i reklama. 


Mało kto z współczesnych znakomito- 
ści cieszył się tak ogólną popularnością w 
Paryżu, jak „papa“ Auber, dla którego ten 
przydomek był wyrazem nieograniczonej sym- 
patyi wszystkich klas ludności, bo gdzież 
nie dosięgły zachwycające melodye Miemej 
z Portici, Fra Diavola, Jeziora wieszczek i 
jakich czterdziestu inuych oper, zarówno zna- 
nych i cenionych w najwyższych salonach, 
jak w skromnych warsztatach albo przy ko- 
lebce dziecięcia ludu, i to w ciągu lat prze- 
szło pięćdziesięciu h.. 

Ta popularność była rezultatem jego ta- 
lentu, nagrodą jego zasługi, i gdyby Auber 
rozstał się z tym Światem w pełnej regular- 
ności zwykłego paryskiego życia, całe miasto 
byłoby towarzyszyło jego zwłokom na miej- 
sce wiecznego spoczynku, pogrzeb jego był- 
by manifestacyą powszechnego hołdu, nale- 
żnego prawdziwej zasłudze, a wszystkie dzien- 
niki przez tydzień przynajmniej brzmiałyby 
jednozgodnemi i nieskąpemi pochwałami u- 


kochanego mistrza. Na nieszczęście umarł on | 


wśród strasznych katastrof i powszechnego 
przerażenia, wtedy, kiedy Paryż wewnątrz 
miotany bezrządem komuny, zewnątrz po dru- 
gi raz oblężony, ale tym razem nie przez ob- 
cych najezdników ale przez Francuzów, wal- 
czących dla ocalenia Francyi ciężko zranio- 


wy, z karnością łączyć się musiała 
także abnegacya I wyrozumiałość dla 
interesów państwowych. Gdyby klub 
polski zajął był takie stanowisko, jak 
lewica, posypałyby się były w prasie 
niemiecko - austryackiej zarzuty egoiz- 
mu i lekceważenia interesów państwa. 
Stało się całkiem przeciwnie, ale mi- 
mo to uznanie nie odezwało się dotąd 
głośniej, bo przyszło już niestety do 
tego, że wielkie organa stołeczne, 
chcąc uchodzić za wyrocznie we wszy- 
stkiem, zapojninają, zupełnie o przed- 
miotowej stronie sprawy, jeżeli tylko 
moment polityczny występuje wybitnie 
i wzbudza jaką taką nadzieję przesi- 
lenia. 

Uchwalenie projektu rządowego o 
podatku i cle od nafty przyszło do 
skutku bez udziału lewicy a nawet 
wbrew jej głosom. Jestto niejako dal- 
szy ciąg tego negacyjnego stanowiska, 
jakie lewica zajmuje teraz w ogóle, a 
jakie specyalnie w tej sprawie zajęła 
była w czasie odnowienia ugody z Wę- 
grami nawet pod gabinetem wierno- 
konstytucyjnym. Znany jest ścisły zwią- 
zek tej sprawy Z taryfa cłową, zwią- 
zek, który już sam dla siebie wystar- 
czyéby powinien jako motyw do przy- 
chylniejszego traktowania sprawy. Sa- 
me względy przedmiotowe nie mogły 
spowodować lewicy do wystąpienia 
przeciw projektowi, bo dawniej nie by- 
ła mu ona tak stanowczo przeciwna, 
a obawa, że nastąpi znaczne podroże- 
nie nafty, znalazła przekonujące od- 
parcie w sprawozdaniu komisyi i mo- 
wie ministra skarbu. Ale oponowanie 
stanowiło tym razem rolę bardzo wdzię- 
czną i było popularnem, bo argumen- 
ta, które wystarczały dla parlamentu 
i inteligencyi politycznej, nie trafią 
tam, dokąd w lot trafiają popularne 
frazesy o niestosowności nakładania 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów: we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clóment 4. 


nowego ciężaru na każdego, nawet 
najuboźszego zarobnika. 


Galicyjscy producenci nafty prze- | 


konają się niezawodnie rychło, że od- 
dawali się przesadnym obawom, gdy 
tak usilnie zachwiać usiłowali posta- 
nowienie klubu polskiego. Mamy za 
nadto wysokie wyobrażenie o żywo- 
tności i przyszłości galicyjskiego prze- 
mysłu naftowego, abyśmy przypuszcza- 
li, że potrzebuje nadzwyczajnej ochro- 
ny, aby mógł istnieć i rozwijać się, że 
sam nie jest w stanie znieść żadnego 
nowego ciężaru. Zresztą chociażby na- 
wet faktem było, że nowa ustawa przy- 
sporzy ciężarów przemysłowi naftowe- 
mu, to nie można zapominać o tem, 
że ciężar ten nawet w obliczeniu pes- 
sym istycznem nie dorówna korzyściom, 
jakie przyniosła producentom w osta- 
tnich czasach troskliwa opieka kraju 
i państwa, opieka, której najświeższym 
skutkiem jest ustanowienie nowej bar- 
dzo korzystnej taryfy transportowej 
na wszystkich galicyjskich kolejach i 
na kolei północnej cesarza Ferdynan- 
da. Państwo nie może poświęcać swo- 
ich potrzeb i interesu żywotnego dla 
jednej gałęzi przemysłu, ale natomiast 
gotowe jest powetować sowicie wy- 
magane ofiary w inny sposób. Uregu- 
lowanie stosunków prawnych tak po- 
wszechnie za potrzebne uznane, stano- 


wić będzie pole, na którem przemysł ; 


naftowy niezawodnie dozna słusznie 
wszelkich względów nadzwyczajnych, 
których dziś w sprawie opodatkowa- 
nia samego produktu wymagać nie 
mógł. Wierzymy też mocno, ze prze- 
mysł naftowy w kraju naszym zbyt 
jest żywotny i na zbyt silnych opiera 
się podstawach, aby sprawdzić się mia- 
ły złe wróżby, w które zresztą same 
Kassandry lewicy nie wierzą. 


nej przez obcych a nad przepaścią postawio- 
nej przez własne zaślepione dzieci — pokry- 
ty był powszechną żałobą, wśród której kir 
pojedyńczej trumny musiał zniknąć bez śladu. 

W kilka dni zmieniła się postać rzeczy, 
ale już było zapóźno; mowy pogrzebowe nie 
dają się podawać odgrzewane jak kotlety na 
spóźnionej uczcie. Dlatego to Śmierć Anber: 
(podobnie jak Dumasa ojca) przeszła prawie 
niepostrzeżona, i to imię od tyiu lat głośne, 
zapomniane zostało pierwej, nim uschła tra- 
wa na świeżej mogile, a dzienniki zajęte inne- 
go rodzaju katastrofami, nie miały dość cza- 
su, aby oddać przynależny hołd temu, któ- 
rego melodye spiewały jeszeze w duszy i pa- 
mięci Paryża... , 

Dziś przyszła nareście chwila wyna- 
grodzenia. Z okoliczności stuletnej rocznicy 
urodzin Aubera powzięto myśl oddania hołdu 
pamięci ulubionego kompozytora. Wszystko, 
co ma związek z muzyką: konserwatoryum, 
Wielka Opera, Opera Komiczna, teatry ope- 
retkowe, koncerty popularne, których w tym 
roku mamy cztery, zawsze 4 ich protoplastą 
koncertem Pasdeloup na czele — obchodziły 
pamięć Aubera produkcyami, na które skła- 
dały się same wyjątki z ulubionych jego kompo- 
zycyj i wszędzie natłoezona publiczność da- 
wała dowody, że zrozumiała piękna myśl tych 
uroczystości. 

. _ Auber (Daniel Frangois Esprit) urodził 
się 29 stycznia 1782 r., umarł w maju 1871 
na kilka dni przed upadkiem komuny. W ro- 
ku 1813 napisał pierwszą jednoaktową operę 
le Sejour militaire i odtąd rzadki rok minął, 
żeby nie wzbogacił repertoaru nowym jakim 
utworem. Już w roku 1823 la Neige, a w dwa 
lat później łe Maçon (znana u mas pod tytu- 
łem Mulurz i ślusare) postawiły go w rzę- 
dzie ulubionych kompozytorów a w r. 1828 
Niema z Portici dała mu sławę w całym 
muzykalnym świecie. Do ostatnich lat talent | 
czarującej, zawsze świeżej melodyi nie opu- | 


ścił go na chwilę i ostatnie jego dzieła: Le 
premier jour de bonheur i le Rire d amour, 
blisko dziewięćdziesięcioletniego starca, w ni- 
czem nie okazały się niższemi od całego sze- 
regu dzieł jego. W ciągu pięćdziesięciu lat 
Auber napisał czterdzieści ośm oper w 126 
aktach oprócz niezliczonych kantat, roman- 
sów do spiewu i innych drobnych kompo- 
zycyj. 

Chociaż w Niemej e Portici Auber wy- 
niósł się do wyżyn, które poprzednio zdawa- 
ły się-aieprzystępnemi dla rodzaju jego ta- 
lentu, tw ogóle jednak w swoich kompozycyach 
jest on przedewszystkiem królem czarujących 
melodyi, tak świeżych i powabnych, jak kwiaty 
łąk, którym tylko rosy i słońca potrzeba, 
uby zajaśniały w pełnym wdzięku. Nie miał 
on Żadnej pretensyi do tytułn algebraisty mu- 
zycznego, nigdy nie stawiał słuchaczom ma- 
tematycznych zagadnień do rozwiązania, wo- 
Jal zachwycać ich niż dziwić. Niewyczerpany 
w zasobach melodyi sypał ich skarby bez 
miary, nigdy się nie powtarzając, i opery Jego 
w tem tylko podobne są między sobą, że 
wszystkie miały świetne powodzenie. Pod 
względem werwy, niepojętej łatwości 1 pod- 
bijającego wdzięku, jest on w muzyce tem. 
co Aleksander Dumas, ojciec, w literaturze 
i jak Dumas był ou niezmordowanym, po- 
ważnym pracownikiem , chociaż powszechnie 
ale mylnie sądzono, że Jego arcydzieła nie 
go nie kosztują, dlatego że go widziano ży- 
jącego w świecie, który się lubi bawić. To 
nie przeszkadzało mu pracow ć gorliwie w 
w oznaczonych godzinach, wśród najwesel- 
szej zabawy, przy świetnie zastawionym sto- 
le, nieraz widziano go notujacego ołówkiem 
jaki spiew, który mu przyniosło natchnienie. 


W każdym innym kraju Auber dawno 
już miałby wspaniały pomnik na jakim placu 
publicznym: w republikańskiej Francyi musi 
on jeszcze długo może czekać, nim opinia 
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Rada państwa. 


(CLXXXIX posiedzenie Izby poselskiej.) 


*1* Wiedeń, 8 lutego. (Kor. Gazety 
Lwowskiej). Prezes Smolka zagaja posie- 
dzenie o godz. 11 min. 10. Między pety- 
cyami jest prośba wiedeńskiej rady miejskiej 
o uregulowanie domokrąstwa, którą na wnio- 
sek pos. Lóblicha dla ważności sprawy 
postanowiono dodać do protokołu stenogra- 
ficznego. Izba przystępuje do dalszego ciągu 
rozpraw o projekcie ustawy podwyższającej 
eło od nafty zagranicznej i nakładającej po- 
datek na naftę krajową. 

Sprawozdawca komisyi pos. Chamiec 
broni sprawozdania swego i projektu prze- 
ciw zarzutom mowców z lewicy. Pos. Süss 
tak żarliwie wystąpił, iż można było lękać 
się, że zburzy całą strukturę sprawozdania. 
Tymczasem pokazało się. że wyzyskał tylko 
kilka mylnych liczb do gwałtownych wycie- 
czek. W rzeczy samej jednak, mowca uważa 
się za niepobitego bynajmniej argumentami 
Sissa. Pos. Auspitzowi odpowiada mniej wię- 
|cej jak następuje: Stanowczo muszę ode- 
|przeć twierdzenia pos. Auspitza, jakoby Ga- 
i licya była biedna w skutek „indolencji* 
swojej ludności i w skutek niedopuszczania 
i pracowitych Niemców do osiedlenia się w 
kraju. Zarzut niedołęztwa jest niesłuszny ; 
ilud nasz jest pracowity i umie pracować. O 
ile mi wiadomo, w Galicyi obowiązuje usta- 
wa o wolnem przesiedlaniu się tak samo, 
jak w innych krajach, a ztad innoplemień- 
com przemieszkiwać i osiedlać się w Galicyi 
nikt zakazać nie może. W samej rzeczy wielu 
jest Niemców osiadłych w Galicyi i bardzo 
im tam dobrze; wielu zaś, którzy zniewole- 
ni okolicznościami kraj opuszczali. żegnali 
[go z zapewnieniem, że przyjemnie w nim 
| żyć było i że łączyć ich z nim hędą miłe 
wspomnienia. (Wesołość ma lewicy). Nawet 
bardzo liczni współplemieńcy pos. Auspitza, 
chociaż pożycie z nimi nie zawsze należy do 
przyjemności, zdają się mieć w Galicyi wca- 
le nie źle. Wracając do przedmiotu obrad, 
mowca przyznaje, że podatek od nafty dla 
konsumentów będzie ciężarem, ale nie tak 
uciążliwym, jak utrzymywano, i że produkcya 
krajowa będzie nim dotknięta, ale nie tak, 
'iżby już rozwijać się nie mogła. Nad wzglę- 
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publiczna znajdzie czas do zajęcia się tego 
rodzaju zasługą. 

A propos wynagradzania talentów — 
dzienniki przed tygodniem jednogłośnie 
prawie podniosły głos przeciw projekto- 
wi nowego ministra sztuk pięknych, któ- 
ry chciałby znieść dotychczasowe premie, wy- 
znaczane corocznie młodym artystom pod na- 
zwą prix de Rome. Dzięki ostatnim wypad 
kom politycznym, i ministra i ministerstwa 
sztuk pięknych już nie ma, wydział ten po- 
wrócił pod kierunek ministerstwa oświecenia, 
to też o projektowanem przez p. Antonin 
Proust zniesieniu priy de Rome nie ma mo- 
wy w świecie urzędowym, ale, kwestya ta 
nie bez słuszności zajmuje opinię publiczną. 

Od kilku lat powtarzały się głosy, ża- 
dające pewnej reformy w systemie subwen- 
cyj, jakie rząd udzielał mlodym talentom a 
wybrany przez Gambettę minister osądził, że 
najprostszą reformą jest zupełne zniesienie 
instytucyi potrzebającej niejakieh modyfika- 
cyj, tak jak poprzednio samowolnie zamknął 
szkołę sztuk pięknych, jedyny zakład. w któ- 
rym dotąd mnóstwo młodzieży znajdowało 
bezpłatnie naukę rysunku, malarstwa i rzeźby. 

Ale wróćmy do prix de Rome. Dotąd 
artysta, który pracą i talentem wcześnie ob- 
jawiającym się zasłużył sobie na tę nagro- 
dę, obowiązany był za otrzymane od rządu 
pieniądze przepędzić pięć lat w Rzymie, uczyć 
się w tamtejszej szkole sztuk pięknych i czer- 
pać natchnienie wyłącznie w arcydziełach wło- 
skich geniuszów. 

.__ Kiedy wspomniona szkoła w Villa Medi- 
cis była założoną, Włochy uchodziły za alma ma- 
ter, u której jednej tylko można było żyć wiel- 
kiemi tradyeyami i czerpać żywotne soki sztu- 
ki. W malarstwie, rzeźbie, muzyce, wielbio- 
no tylko mistrzów włoskich. Ale czas wszy- 
stko zmienił, zabrakło nowych wielkich mi- 
strzów włoskich , niesprawiedłiwa wyłączność 
ustąpiła, sztuka stała się kosmopolityczną. 


dy te przeważa wzgląd na dobro pospolite, 
na dobro wszystkich stronnietw, na uregulo- 
wanie finansów państwa, która jest nieod- 
partą już koniecznością. Mowca zaleca prze- 
to przejść do dyskusyi szczegółowej. (Iucz- 
ne brawo i oklaski z prawicy). 

Pos. Süss prostuje niektóre szczegó- 
ły przemówienia pos. Chamca w sposób taki, 
że prezes wzywa go, aby rzeczywiście pro- 
stował, a nie wszczynał na nowo dyskusyi. 

Pos. Auspitz zaprzecza, jakoby użył 
był wyrazu „indolencya*. Pan sprawozdawca 
wyrazu tego w stenogramie nie znajdzie, lecz 
znalazł go może w jednym z dzienników wie- 
deńskich, który mowcy rzeczywiście włożył 
ten wyraz w usta. Mowca powiedział tylko, 
że ludność gulicyjska jest „mniej chętna do 
pracy“, a alluzyą pana sprawozdawey do jego 
wyznania. pozostawia mowca Izbie do nale- 
żytego ocenienia. (Hucene brawo! z lewicy). 

Następuje głosowanie, na wniosek pos. 
Koppa imienne. Uchwalono w niem 157 
głosami przeciw 145 głosom przejść do dy- 
skusyi szczegółowej. Uzłonkowie naszego Koła 
poselskiego wszyscy głosowali za dyskusyą 
szczegółową z wyjątkiem tych, którzy w o- 
góle byli nieobecni, mianowicie pp. Gniewo- 
sza (dla pilnych spraw swego urzędu). (roł- 
dy, Oborskiego, Onyszkiewicza i Tarnowskie- 
go. Rusini wszyscy trzej usunęli się od gło- 


sowania; tak samo pos. Sochor; natomiast 
pos. Kallir głosował z lewica. Pp. Oelz i 


'Thurner z prawego środka głosowali także z 
lewicą; tak samo pos. Coronini. Były mini- 
ster skarbu, namiestnik bar. Pretis, wczoraj 
po długim czasie po raz pierwszy obecny, 
dziś usunął się od głosowania. Gdy pierwszy 
z włościan, Bärnfeind, oddał głos za dysku- 
syą szczegółową. lewica poczęła głośno szem- 
rać; a gdy za wywołaniem pos. Lienbache- 
ra prezes oznajmił, że dla słabości nieobe- 
eny, odzywały się złośliwe uśmiechy. 

Pod obrady idzie $. Lszy, który zawie- 
ra normy celne: 10 zł. w złocie od 100kilo 
netto zagranicznej nafty rafinowanej lub su- 
rowej, przydatnej do oświetlania bez ratino- 
wania; 2 zł. od lekkiej nierafinowanej; 1 zł. 
30 et. od ciężkiej półrafinowanej ; 1 zł. 10 
ct. od ropy z wyjątkiem rumuńskiej, która 
ma opłacać tylko 68 ct.. 

Do głosu zapisali się: przeciw paragra- 
fowi pp Matscheko, Tausche, Menger, Fiirn- 
kranz, Obratschai, Herbst i Kailic; za pro- 
jektem Fischer. 

Pos. Matscheko oświadcza się prze- 
ciw $. lmu jako niedopuszczającemu rozwoju 
rafineryj nafty, które zresztą nie szkodziłyby 
wcale przemysłowi galicyjskiemu, dostarcza: 
jącemu tylko “i ogólnej konsumcyi w mo- 
narchii. 

Pos. Fischer motywuje swoje Í swo- 
ich przyjaciół politycznych głosowanie za u- 
stawą względami na konieczność przymno- 
żenia skarbowi dochodów dla uregulowania 
finansów, nie tając sobie zresztą, że podatki 
są już i tak bardzo wielkie. 

Zapisał się jeszcze do głosu za para- 
grafem pos. Wiedersperg. 

Pos. Herbst, który z pos. Tauschem 
zamienił kolej, zabiera głos do bardzo obszer- 
nego przemówienia wychodzącego daleko na- 
wet po zaramy dyskusyi ogólnej. (ilówne argu- 


menta jego poznają czytelnicy z następującej 
repliki pana ministra skarbu. 

Min. skarbu p. Dunajewski: Uczy- 
nię tylko kilka uwag, o ile mniemam, że są 
potrzebne w dyskusyi szczegółowej i rzeczy- 
wiście odnoszą się do istoty rzeczy. + Szano- 
wni przeciwnicy ustawy utrzymują, że cho- 
dzi tu absolutnie o podrożenie nafty. Pozwo- 
litem sobie już wypowiedzieć mniemanie, że 
bardzo wiele jest faktów, które dowodzą, że 
podwyższenie ceny przedmiotu dotkniętego 
podatkiem zużywczym niezawsze chodzi w 
parze 4 podwyższeniem podatku. Pozwalam 
sobie przypomnieć wypadek, że wskutek pod- 
wyższenia cła od kawy w r. 1878 czy 1879 
nie podniosła się cena. Pozwalam sobie zwró- 
cić uwagę tylko na daty zawarte w 446tym 
załączniku do protokołów stenograficznych. 
Dotknąłem się ich wezoraj w ogólności. We- 
dle nich cena nafty w r. 1871 wynosiła 29 
zł 10 ec, wr 1872,% 21.89 ct, Wt. 
1873 28 mł. 15 et., w r. 1874 19 zł. l9et., 
w r. 1875 18 zł, a w pierwszej połowie r. 
1876 18 zł. 60 ci. za centnar metryczny. 
Przez niejaki czas potem wskutek zmowy 
producentów amerykańskich podniosła się do 
81 zł 50 ct. w przecięciu; w drugiej poł- 
wie r. 1876 cena mimo podwyższenia (a 
wynosiła w przecięciu (7 zł. 50 ct. w 
r. 1879 po całym roku istniejącego już 
podwyższenia cła 16 zł. 75 et, w r. 1880 
16 zł., obecnie zaś cena wynosi około 15 zł., 
co mogłoby służyć za dowód, że z podwyż- 
szeniem podatku zużywczego niekoniecznie 
musi być połączone podwyższenie ceny. 

. Ale przypuśćmy nawet, czego nie przy- 
znaję, że szanowni przeciwnicy mają słu- 
szność, iż przez zaprowadzenie tego zna- 
cznie podwyższonego cła cena nafty o tyleż 
się podniesie, t. j. o całą różnicę pomiędzy 
projektowanem nowem cłem a dotychczaso- 
wem — różnica ta czyni 7 zł. 30 ct. sre- 
brem, a nie mogę przyznać panu preopinan- 
towi słuszności, iżby srebro znowu spaść 
miało w wartości - powtarzam więc: gdy- 
by cena podniosła się o 7 zł. 30 ct., będzie 
to cena zawsze jeszcze mniejsza od ceny r. 
1873. A więc mojem zdaniem nie potrzeba 
lękać się podatku zbyt dokuczliwego i ucią- 
żliwego. 

Mówiono dalej o petycyach. Zupełnie 
się zgadzam z panem preopinantem, że nikt 
nie petycyonował ani u Izby, ani u rządu o 
podwyższenie podatku od nafty. W czasie 
mojej działalności urzędowej rzeczywiście nie 
doświadczyłem tego, aby jedna choćby tylko 
z licznych deputacyj, które do mnie przyby- 
wały, prosiła o nowy podatek lub o podwyż- 
szenie dawnego. Ale proszę nie zapominać, 
ze petycye i remonstracye także w pismach 
zawodowych bywały omawiane nie ze stano- 
wiska konsumentów tylko. ale że i od pro- 
ducentów wychodzi bardzo wiele petycyj i 
gwałtownych zarzutów przeciw temu podat- 
kowi. Proszę bądź co badź zważyć, kto wła- 
ściwie ma słuszność, producent, który opiera 
się temu podatkowi, czy konsument? Zdaje 
mi się, że żaden z nich. (Głosy z lewiey: 
obaj.) To rzecz zapatrywania, mnie przynaj- 
mniej zdaje się, że ani jeden ani drugi. 

I to nie prawda, iżby przy podatku 
tym chodziło o jakąś szczególną korzyść dla 


Węgier. Zdaje mi się, że pod tym względem 
dopuszezają się panowie nierozmyślnego na- 
turalnie błędu, że przypuszczają, iż konsum- 
cya nafty na Węgrzech jest bardzo mała. 
Wiadomo wys. Izbie, ze dopiero w najnow- 
szym czasie zaprowadzono na Węgrzech kon- 
trolę dowozu, która byla przecież przedmio- 
tem ożywionej krytyki. Mogę otóż przedsta- 
wić następujące liezby urzędowo spisane. a 
to z miesięcy lipca do października r. 1881: 
W ogólnym dowozie całej monarchii austro- 
węgierskiej — jak wiadomo, nie wywozi się 
z Węgier nafty — uczestniczą kraje korony 
węgierskiej w miesiącu lipcu w stosunku 
36-3 prc., w sierpniu 348 pre., w paździer- 
niku 364 pre. Przyznaję, że tu ułamki, a 
może i całe jednostki są może niezupełnie 
dokładne, ale tyle widzieć ztąd można, że 
liczby w przecięciu przenoszą wiadomy sto- 
sunek kwot. 


Ale uczyniono także zarzut — i głó- 
wnie dlatego wypada mi odwołać się jeszcze 
do pobłażliwości wys. Izby — że gdy pro- 


jekt stanie się ustawą, Węgrzy będą mieli 
ustępstwo, którego od nas żądali. a my żadnej 
nie będziemy mieli gwarancyi eo do taryfy 
celnej. Gdy o tem mówiono, przeglądnałem 
wczorajszy protokół stenograficzny. Być mo- 
że, że wyraziłem się niezupełnie wyraźnie. 
Pod koniec bowiem wywodów moich czytam: 
„projektu nakoniee, który ostatecznem przyj- 
Ściem do skutku w nierozerwanym związku 
pozostaje z taryfa celną.“ Jeśli to niejasne, 
proszę wybaczyć... Powtarzam: prawomo- 
eność projekt niniejszy będzie mógł osiągnąć 
dopiero równocześnie z taryfą celną. Tak 
mają się rzeczy. (Brawo, brawo! z pra- 
wicy). 

Zapisali się jeszcze do głosu: przeciw 
paragrafowi pos. Beer. za paragrafem p. p. 
Dzieduszycki i Jaworski. Na tem przerwano 
obrady. Od rządu wniesiono jeszeze projekt 
ustawy o zmienieniu patentu cesarskiego o 
domokrąstwie. 

Koniec posiedzenia o godz. Ż min. 50. 
Następne w piątek. 


Podajemy w całości mowę p. ministra 
dr. Dunajewskiego mianą podczas rozpraw 
nad opodatkowaniem nafty: 

„Zapisalem się do głosu, aby jaknaj 
króciej, o ile pozwala wzgląd na ogólne zasa- 
dy ustawy, uzasadnić i objaśnić stanowisko 
rządu w tej kwestyi. Wysokiej Izbie projekt 
sam, zasada upodatkowania nafty, a dalej 
obciążenie jej cłem wyższem, nie jest no- 
wem zjawiskiem. Już w r. 1875 była ona 
zaznaczoną w wywodzie finansowym úw- 
czesnego ministra skarbu-jako zamiar ruudu. W 
r. 1878 ten sam projekt w zasadzie był przed- 
miotem rozpraw ; odrzucono jednak podatek 
spożywczy, a cło wymierzono w znacznie 
niższej mierze. Później mój poprzednik w u- 
rzędzie oddał ten projekt wys. Izbie do kon- 
stytucyjnego załatwienia. Komisya sama zmie- 
niła niektóre liczby rządowe, wskutek czego 
rząd teraźniejszy wszedł z król. węgierskim 
w ponowne rokowania, zakończył je i jako 
ich rezultat przedłożył ten projekt do kon- 
stytucyjnego traktowania. 

Co się tyczy samej zasady, jest to tyl- 


ko powszechny podatek spożywczy. Jestto fak 
wiadomy, a w niemieckiej naukowej literatu- 
rze stanowi to już od dziesiątków lat stały 
temat rozpraw i porównań, co jest właści- 
wsze: tak zwany bezpośredni, czy tak zwany 
pośredni podatek, a mimo że nie ma bezwzglę- 
dnie dobrego, od wszelkie zarzutów wolnego 
podatku, to jednak powszechnie przyznano, 
że oba rodzaje podatków mają swoje dobre i 
złe strony, dla tego przynajmniej, kto nie 
odrzuca z góry każdego podatku. 

Podatki spożywcze — nie da się zaprze- 
czyć —miewają także pewne zalety i to wła- 
śnie dla mniej zamożnych klas ludu, bo wła- 
Śnie stosują się nie dooszacowanego domnie- 
manego dochodu, lecz do faktycznych wydat- 
ków, a wydatki te ezynią się w bardzo ma- 
łych, minimalnych ilościach, bo dalej wsku- 
tek elastyczności konsumeyi opodatkowany 
sam siebie poniekąd szacuje i obciąża. Po- 
datki takie mają tę zaletę, że opodatkowa- 
ny nie bezpośrednio i wprost do płacenia 
przez państwo jest zniewalany, tak, że zacho- 
dzi tylko pytanie, czy ten przedmiot jest 
odpowiedni celowi. 

Nie można wprawdzie zaprzeczyć , i 
każdy to przyznaje, że właśnie ten przed- 
miot nietylko przez zamożnych i bogatych, 
lecz także przez mniej zamożnych, a nawet 
przez biedną klasę ludności jest używany, i 
wskutek położenia rzeczy, które tu kilku pa- 
nów podniosło, używany być musi. Atoli już 
komisya w swojem pierwszem i drugiem spra- 
wozdaniu gruntownie udowodniła, że wła- 
śnie konsumcya tego przedmiotu wiąże się 
takźe z ekonomicznemi środkami opodatko- 
wanego i to w wysokim stopniu. ;Trzeba dalej 
uwzględnić, że gdy się w ogóle podatki spo- 
żywcze uznajejża dozwolone, to w państwie 
jak Austrya same podatki zbytkowne w ogóle 
nie mogą stanowić odpowiedniego źródła do- 
chodu państwowego. Chociaż bowiem i to- 
wary zbytkowe są opodatkowywanetak w ta- 
ryfie celnej jak w inny sposób, dana tu jest 
miara i granica, poza kiórą dochód państwo- 
wy oczywiście jest podany w wątpliwość. 
Trzeba właśnie szukać przedmiotów, które 
przez powszechne zużywanie w masie więcej 
się nadają do takiego powszechnego podatku 
spożywczego. i takich, przy których niebez- 
pieczeństwo pokrzywdzenia skarbu państwa 
jest mniejsze, a więc i koszta kontroli i po- 
boru mniej znaczne. 

Rząd jest zdania, że właśnie ten przed- 
miot jest tuki i sądzę, że w projekcie prze- 
dłożyłem wys. Izbie rodzaj opodatkowania, 
który z wszystkiemi interesami o tyle się 
liczy, o ile w ogóle różnorodne, nawzajem 
bardzo sprzeczne interesa w ustawodawstwie 
podatkowem uwzględnić się dadzą. Co się 
tyczy jednego z najważniejszych eelów poli- 
tyki finansowej w chwili obecnej — a za 
najważniejszy, zdaje mi się, pewnie wszyscy 
panowie będziecie uważali przywrócenie ro- 
wnowagi w budżecie — to jak wiadomo, dla- 
tego celu nietylko w Austryi, lecz i w in- 
nych państwach, które tak często wymie- 
niano, mianowicie we Włoszech i w Fran- 
cyi, uważano zasadę podatku spożywczego 
jako „odpowiedniejszą celowi i praktycz- 
niejszą, bo skoro raz zgodzimy się na zasa- 
dę podatku, to przeprowadzenie bez naraże- 


sobie powszechne uznanie szkoły : flamandz- 
ka, holenderska, hiszpańska, niemiecka. Dziś 
najniewłaściwszem byłoby zamykać młodego 
artystę w Rzymie, dziś powinien on kształ- 
cić się raczej przez porównywanie rozmai- 
tych arcydzieł , poznać w Amsterdamie Rem- 
brandta i Franza Hals, w Antwerpii szukać 
natchnienia u Rubensa, w Hiszpanii u Mu- 
villa. 


Obok szkoły włoskiej zajaśniały 1. ma 
| 
| 


Pan ex-minister sztuk pięknych fałszy- 
wą chciał pójść drogą głosząc, że rząd nie 
powinien publicznym groszem popierać po- 
czątkujących talentów, lecz starać się o wzbó- 
gacanie muzeów dziełami już uznanych mi- 
strzów. Zgadzamy się na to, że rząd nie mo- 
że grać roli fabrykanta geniuszów, ale nie 
powinien zapominać, że niejeden zdolny ar- 
tysta dla braku funduszów widzi się zmuszo- 
nym zrzec się zawodu, w którym mógłby 
dojść do świetności, lub zmarnować siły w 
ciężkiej walce o chleb powszedni, a w ta- 
kich razach pomoc rządowa jest obowiazkiem 
i dobrodziejstwem. 

Niech wsparcie, udzielane dotad tytu- 
łem pria de Rome, przestanie się tak nazy- 
wać, ale niech pozostanie jak dotąd skute- 
ezną pomocą do kształcenia się młodych ar- 
tystów. Jak dotąd. niech urządzany będzie 
konkurs. a temu, kto w nim odniesie zwy- 

. cięztwo, niech nie powiedzą: „Jesteś skaza- 
ny na pięć lat więzienia w Rzymie i na wy- 
łączny pokarm włoski.* Ale niech mu oświad- 
czą: „Oto pieniądze, które wystarczą ci na 
pięć lat życia, idź, patrz, szukaj wzorów, po- 
równywaj, wybieraj te, które najżywiej prze- 
mawiać będą do twego ducha, pracuj gorli- 
wie i wracaj z obfitym plonem z podrózy.“ 

W ten sposób rozdawane przez rząd 
premia odpowiedzą rzeczywistemu duchowi 
czasu, kiedy owa przymusowa edukacya wy- 
łącznie w Rzymie musiała niekorzystnie 
wpływać na potrzebujący swobody rozwój o- 


ryginalnego charakteru francuskiej sztuki; 
na tej jedynie drodze można jeżeli nie z pew- 
nością wróżyć. to przynajmniej z pewnem 
prawdopodobieństwem przypuszczać utworze- 
nie się francuskiej szkoły. 

Jeżeli mamy wierzyć obiegającym wie- 
ściom, jeden z członków rady miejskiej pa- 
ryskiej gorliwie pracuje nad projektem wpro- 
wadzenia w użycie nowych zupełnie orga- 
nów do obsługi miasta. Idzie tu o hodowlę 
na wielką skalę najpotężniejszych reprezen- 
tantów królestwa zwierzęcego i użycie ich 
szczególnie do robót drogowych. Jeżeli pro- 
jekt ten przyjdzie do skutku, Paryż przesta- 
nie być Paryżem, a przynajmniej pod pew- 
nym względem zmieni się w Kalkutę, Delhi, 
Agra ałbo Benares. Nad brzegami Sekwany 
tak jak nad Gangesem widzieć będziemy ol- 
brzymy stworzenia ciągnące lub noszące ma- 
jestatycznie ogromne ciężkie masy, na które 
dotąd człowiek nie śmiał się porwać bez po- 
średnictwa pary i kosztownych machin. 

Dlaczego ludzkość, powiada autor pro- 
jektów, ma się dobrowolnie wyrzekać użytku 
z silnej pomocy słonia? Wiemy, że dawne 
ludy wschodnie nie zaniedbywały ciągnąć z 
nich różnorodnych korzyści, robiły one z nich 
nawet machiny wojenne, ruchome cytadele, 
które pierwsze potrafiły rzucić postrach na 
niezwyciężone dotąd falangi armii Aleksandra 
Wiełkiego. Dzisiejszy zniewieściały Wschód 


! poprzestaje na użyciu słoni za lektyki dla 


swoich piękności. ale ostatnia wojna w Afpa- 
nistanie przekonała Anglików, że słoń może 
być i dziś jeszeze potęga militarną. 

Pospieszam uspokoić moich czytelni- 
ków, Że autor tego projektu nie zamierza 
bynajmniej wcielić słoni do gwardyi repu- 
blikańskiej i nie proponuje ich pułkowniko- 
wi tego wyborowego korpusu wojskowej poli- 
cyi miejskiej, tyłko panu Alphand dyrekto- 
rowi dróg w Paryżu. 

— Precz ze słoniami akrobatami! wo- 


ła on w szlachetnym uniesieniu, godnem tak 
poważnego przedmiotu — precz z temi he- 
carskiemi zabawami, które służą tylko do 
niepotrzebnego wcale wykazania, że czło- 
wiek za pomocą cierpliwości, drogiego czasu 
i różnego rodzaju pomysłów, które mógłby 
daleko korzystniej wyzyskać, potrafi zawład- 
uąć silniejszemi od siebie zwierzętami i wy- 
uczyć ich wielu nieużytecznychi przeciwnych 
ich naturze sztuczek. Słoń do innych waż- 
niejszych dzieł jest zdolny; potrafi on sam 
jeden zrobić to, czegoby całe szeregi koni 
wykonać nie zdolały. W przenoszeniu olbrzy- 
mich brył ciosoweyo kamienia, całych pni 
drzew, ciężkich żelaznych belek, w transpor- 
cie wagonów, lokomotyw i imnych ciężkich 
machin teraźniejszego przemysłu, nikt słonia 
godnie nie zastąpi; w ciągnieniu tych ol- 
brzymich cylindrów, któremi obecnie utłacza- 
ja się ostre kamienie posypywane na droguch 
źwirowych , w przewozie kolosalnych rur ka- 
nałowych, w nadawaniu regularnego ruchu 
machinom podnoszącym w górę wielkie cię- 
Żary, i w setnych innych pracach, w których 
panowie inżynierowie marnują węgiel i wo- 
dę do machin parowych, słoń przedstawia 
się jako nieprześcigniony pracownik. 

Chcieć wrócić do użycia żywych sił w epoce 
tak wszechstronnego postępu naukowego, 
w chwili, kiedy para i elektryczność stają 
się przedmiotem nieledwie domowego użycia, 
wygląda to prawie na postęp — w tył... ale 
pod pewnym względem autor tego projektu 
liczy na poparcie ludzi praktycznych. Zapy- 
tajmy się rolnika; dla niego pług parowy 
nie zastąpi nigdy korzystnie konia i wołu, 
które mu dają mięso i nawóz. Oto pod wzglę- 
dem tych i innych ubocznych produktów słoń 
przewyższa nieskończenie konia i wołu. Dez- 
płodny w stanie ociężałej bezczynności w me- 
nażeryi albo w ogrodzie aklimatyzacyjnym re- 
produkuje on się, będąc w ruchu i pracy; 
jego kości, skóra, mięso, bardzo smaczne i po- 


żywne, jak się o tem przekonano w Paryżu 
w czasie oblężenia, kość słoniowa it. d. dają 
się spożytkować w daleko większym sto- 
sunku niż wszystko, co możemy mieć z in- 
nych zwierząt domowych; ma on także tę 
wyższość nad koniem, że nie potrzebuje pod- 
ków. 

Na zarzuty trudności zaopatrzenia się 
w potrzebną liczbę słoni, wysokości ceny tych 
zwierząt, kosztów żywności, powolności ru- 
chów, autor projektu odpowiada: Jeden słoń 
zastąpi więcej niż dwadzieścia koni; proszę 
więc porównać przy ścisłem obliczeniu wy- 
datek, dochód, możliwe straty, pewne ko- 
rzyści i tak dalej. 

Otoż api w te obliczenia i porównania 
wdawać się nie mam ochoty, ani prowadzić 
na seryo dyskusyi eo do użytecznoścei tego 
imponującego potomka przedpotopowych Ma- 
mutów i Mastodonów, ale perspektywa tego 
nowego powiększenia ruchu na ulicach Pa- 
ryża, na których i tak nie ma się prawie 
gdzie ruszyć, wcale mi się nie uśmiecha i 
pocieszam się nadzieją, że ten projekt, jak 
tyle innych daleko” praktyezniejszych, pozo- 
stanie tylko projektem, a to tem pewniej, że 
właśnie w tych dniach p. prefekt policyi wy- 
da? rozporządzenie, zabraniające oprowadza- 
nia po ulicach Paryża wielbłądów, których 
jacyś spekulanci użyli w formie nowego ro- 
dzajn reklamy, umieszczając im na grzbiecie 
lekkie, zgrabne kijoski, pokryte ze wszystkich 
stron różnego rodzaju ogłoszeniami handlo- 
wemi 1 przemysłowemi. P. Camescasse bar- 
dzo słusznie motywuje swój zakaz utrudnie- 
niem w niektórych miejscach, nawet na sze- 
rokich bulwarach, ruchu powozów i pieszych 
osób, a przecie tuzin wielbłądów zaledwie 
zająłby tyle miejsca co jeden słoń! 

Paryż, 1 lutego. 

J. BOHDAN 


nia skarbu państwa i bez zbytecznego uciś- 
nienia opodatkowanych o wiele jest łatwiej- 
sze, niż przy bezpośrednich a mianowicie no- 
wych podatkach, gdzie trudności sa prawie 
nieuniknione. W innych państwach stwier- 
dziły to jnż doświadczenia. Nie jestem tego 
zdania, aby Austrya ulęknąć się miała dal- 
szych postępów na tym torze, Austrya , któ- 
ra właśnie pragnie zbliżyć się do tego celu, 
tak niezmiernie ważnego nietylko dla jej 
finansów, lecz i dla całego jej gospodarstwa. 

Nie można tego wziąć za złe żadnemu 
posłowi, który reprezentuje swych wyborców, 
że wszędzie podnosi ogromne uciśnienie mia- 
nowicie uboższej ludności. Proszę jednak sa- 
mym przypatrzeć się liczbom przytoczonym 
w sprawozdaniu komisyi z r. 1876, a potem 
w sprawozdaniu komisyi z roku bieżącego 
obszernie, któremi to liczbami panów mole- 
stować nie będę, bo każdy ma sprawozdanie 
komisyjne przed sobą, a przekonacie się prze- 
cież, że o takiem uciśnieniu bez miary mó- 
wić tu nie można. W sprawozdaniu komi- 
syjnem teraźniejszej szanownej komisji obli- 
czono, że nawet gdy się przyzna, że się ce- 
na produktu podniesie w skutek podatku, 
ciężar, który przypadnie na jedną rodzinę o 
tak zwanej małej lampie, wyniesie zaledwie 
1 zł. rocznie. Takie obrachunki wprawdzie 
nie są zupełnie pewne — chętnie to przy- 
znaję — aie na to pozwolę sobie zwrócić 
uwagę, że pytanie, kto ostatecznie płaci po- 
datek spożywczy, o ile mi wiadomo, dotych- 
czas ani w umiejętności, ani w praktyce nie 
jest stanowczo rozstrzygnięte. Nie chcę tu 
zapuszczać się w obszerne cytaty, wymienię 
tylko trzech mojem zdaniem znamienitych 
pisarzy na tem polu: Roschera, Rauha i Lo- 
renza von Stein, a przekonacie się panowie, 
że nie ma jednomyślności, a nawet bardzo 
często zachodzi sprzeczność stanowcza w od- 
powiedzi na kwestyę, kto ostatecznie opłaca 
jakiś podatek? Pytanie przeto, które prawie 
od wieku w umiejętności finansowej, i to u 
najgruntowniejszych jej adeptów, czeka roz- 
wiązania, nie może ani dla ustawodawstwa, 
ani dla rządu stanowić tematu dalszych do- 
ciekań, bo praktyczna potrzeba ostatecznie 
wymaga zaspokojenia. To jedno wszakże jest 
rzeczą pewną, że możemy bardzo wiele dat 
statystycznych przytoczyć za zdaniem, że nie 
zawsze — mógłbym pewnie powiedzieć: nie 
często — cena produktu podnosi się razem z 
podatkiem, że więc ostatecznie trzeba uwa- 
żać rzecz za problematyczną w najwyższym 
stopniu, czy w skutek tego podatku cena 
nafty także się podniesie. 

Proszę porównać dowóz z r. 1878 i 
1879 z latami poprzedniemi i ceny nafty, a 
nabędą panowie przekonania, że nie idą 
równolegle. Przypominam wypadek analogicz- 
ny — nie wiem, czy wszyscy panowie może 
pamiętają go jeszcze — gdy w r. 1829 pa- 
tentem cesarskim zaprowadzony został po- 
wszechny podatek spożywczy, między inne- 
mi także podatek na okowitę i na gorzelnie, 
panowała wielka obawa, że przemysł upa- 
dnie, u jednych, u drugich, że towar stanie 
się o wiele droższym — otóż nie sprawdziło 
się ani jedno ani drugie; nie można właśnie 
w przewidywaniu przyszłych cen grzeszyć 
ostrożnością. Bardzo to łatwo powiedzieć: 
to się pokaże, to zobaczymy; ale doświad- 
czenia nie zawsze usprawiedliwiają tak ab- 
solutne twierdzenia. 

Otóż między zarzutami omawiano tak- 
że kwestyę dowozu do Siedmiogrodu i pod- 
noszono szczególną korzyść dla Węgier a 


uszczerbek dla przemysłu galicyjskiego. Zda- | 


je mi się, że to niezupełnie prawda. Po pier- 
wsze, ilość dowożonej obecnie przez granicę 
siedmiogrodzką nafty rumuńskiej w stosunku 
do produkcyi krajowej i dowozu krajowego 
jest tak nieznaczna, że znacznej ztąd kon- 
kurencyi być nie może. Po drugie, rozpoczą- 
łem już z rządem węgierskim rokowania, 
które w tych dniach się skończą a mają 
sprowadzić ile możności ścisłą kontrolę, że 
rzeczywiście tylko olej rumuński tej konces- 
syi używa, aby tedy pod formą nafty rumuń- 
skiej wprowadzano naftę rossyjską lub azya- 
tycka, do tego bardzo daleko. Najpierw bo- 
wiem kontrola jest odpowiednią przeszkodą 
przeciw temu, po drugie dowóz masami jest 
jeszeze rzeczą przyszłości. Zanim tam środ- 
ki komunikacyjne odpowiednio będą urządzo- 
ne, upłynie jeszcze w najlepszym razie kilka 
lat. A więc obeenie niebezpieczeństwo, wedle 
mojego przekonania , nie istnieje, a jak są- 
dzę, nie uwzględniono w tym kierunku je- 
dnej okoliczności, t. j. że chociażby projekt 
rządowy miał uzyskać moc prawną, nie jest 
on przecież ustawą na wieczne czasy, lecz 
musi ubiedz z okresem ugodowym, a w tym 
krótkim, kilkoletnim tylko okresie, wedle do- 
tychczasowych doświadczeń, ani stosunki pro- 
dukeyjne, ani komunikacyjne, nie zmienią się 
pewnie w tej mierze, aby trzeba obawiać się 
zbyt znacznej konkurencji. k 

Że podatek spożywczy, który płacony 
będzie na Węgrzech, przypadnie skarbowi 


węgierskiemu , przeciw temu nie można nie | 


zarzucić, równie mało przeciw temu, że po- 
datek od nafty zużytej w kraju przypadnie 
temu skarbowi. ! 
a jeżeli rząd tutejszy interesa naszej produk- 
cyl i konsumcyi zawarować usiłuje, to pew- 


Jest to rzecz nieunikniona, | 


prawnopolitycznych tylko na podstawie wza- 
jemnej umowy legislatywy i eksekutywy obu 
części monarchii przychodzi do skutku, po- 
niekąd jesi kompromisem , także jest rzeczą 
nieuniknioną, bo inaczej przecież w ogóle 
nie nie mogłoby przyjść do skutku. 

e atoli jest to kwestya nie polityczna, 
lecz finansowa w najwybitniejszem znaczeniu 
tego wyrazu, na dowód tego pozwalam sobie 
przypomnieć wys.'Izbie co następuje: Było 
to na 846-tem posiedzeniu wys. Izby dnia 28 
lutego r. 1878, kiedy wypowiedziane zostało 
następujące słowo przez znamienitego męża, 
który wówczas kierował finansami austryac- 
kimi: „W interesie tych, którzy są i będą 
powołani współdziałać w celu przywrócenia 
równowagi w budżecie, w interesie tych, 
którzy będą mieli sposobność zastanowić się, 
coby postawić w miejsce wniosków rządo- 
wych, jeśli je dziś odrzucicie, w waszym 
własnym interesie więc mniemam, iż wolno 
mi jeszcze raz wam powiedzieć, że niełatwo 
w równie prosty, w równie mało dla ludności 
dotkliwy sposób będziecie mogli wywiązać 
się z tego zadania, jak gdy zgodzicie się co 
do cła i podatku od nafty na wnioski, które 
wam rząd przedstawił“ — było 8 zł. sporco, 
ateraz jest 10 zł. netto. „Jeśli rzeczywiście nie 
zgodzicie się dziś na nasze wnioski, niedługo 
potrwa, a może z własnej inieyatywy doj- 
deiacie do uznania, iż wnioski te były dobre, 
i w niedalekim czasie nie ze względu może 
na rokowania ugodowe, lecz jedynie ze wzglę- 
dów podatkowo-politycznych dojdziecie tam, 
gdzie dziś pójść się wahacie, t. j. że zapro- 
wadzicie cło i podatek od nafty w tej wyso- 
kości, jak rząd wnosi“. 

„Do słów tych rzeczywiście nie więcej 
dodać nie mam, jak prosić wys. Izbę, o ile 
pozwala na to dyskusya ogólna, byście przy- 
jąć zechcieli ten tak nader ważny dla finan- 
sów panstwa projekt, przez który dochód 
państwa o tak znaczną sumę tak małym 
kosztem się podniesie, projekt nakoniec, który 
w nierozerwanym związku pozostaje z taryfa 
celną. (Brawo z prawicy). 


(Czynności gabinetu Ereycineta.) 

Paryzki sprawozdawca Kolnische Zig. po- 
daje w najświeższej depeszy ze źródła auten- 
tycznego cały szereg prac już dokonanych 
lub zamierzonych obecnego gabinetu fran- 
cuskiego. Na wstępie tego przeglądu kore- 
spondent nadmienia, według opinii krążących 
w sferach urzędowych, iż upadek minister- 
stwa Gambetty wprawił w kłopot minister- 
stwo angielskie. Zbytecznie ufając zapewnie- 
niom byłego prezesa ministrów, zaręczające- 
go niedawno, że nietylko się utrzyma, ale 
dokona zmiany ordynacyi wyborczej na pod- 
stawie nowej ustawy, Gladstone związać się 
miał zbyt silnie z poprzednim grbinetem. 
Obeenie okazuje się, że Freycinet nie ma za- 
miaru zostać kontynuatorem polityki Gam- 
betty, Anglia zatem znależć się może nagle 
odosobnioną w najważniejszej dla siebie w 
tej chwili sprawie egipskiej. 

Z przedłożeń rządowych projektów i 
narad w ministerstwie daje” korespondent 
sprawozdanie następujące : 

Minister spraw wewnętrznych złożył 
na stole Izby deputowanych projekt ustawy, 
według której rady municypalne stolie de- 
partamentowych, powiatowych isiedzib gmin 
większych na przyszłość same będą wybie- 
rały burmistrzów, których dotychczas mia- 
nował rząd. Drugi projekt ustawy znosi po- 
stanowienie o udziale w radach gminnych o- 
bywateli najwyżej opodatkowanych. 

Rada ministeryalna, odbyta pod prze- 
wodnietwem  Freycineta w dniu 7 b. m., 
zajmowała się stanowiskiem gabinetu po o- 
trzymanem w dnin poprzednim wotum zau- 
fania Izby. Na posiedzeniu tem postano- 
wiła rada ministrów, ażeby rząd przedło- 
żył senatowi projekt rewizyi konstytucji 
jeżeli senat z własnej inieyatywy nie oświad- 
czy się w tym względzie. 

Nadto zajmowała się rada sprawą re- 
formy sądownictwa i kwestyą egipską. W tej 
drugiej kwestyi uchwalono zająć stanowisko 
wyczekujące i trzymać się polityki umiarko- 
wania zwłaszcza wobec nacisku ze strony 
Anglii, domagającej się pewnych kroków, do 
których zobowiązał się były gabinet Gam- 
betty: Postanowiono w końcu na tem samem 
posiedzeniu ze względu na niezbędność nie- 
których budowli publicznych, powierzyć ich 
wykonanie towarzystwom i przedsiębiorstwem 
prywatnym. 4 h 

Według utrzymującej się  wiarogodnej 
pogłoski zajmuje się gabinet bardzo żywo 
zbadaniem stanu pierwszych towarzystw fi- 
| pansowych, których organizacja nie odpo- 
wiada duchowi praw obowiązujących. 

W sferach półurzędowych mówią także, 
iż rząd obecny zarządzi znaczne zmiany w 
obsadzie funkcyonaryuszów władz administra- 


nie tem samem prawem, a względnie tym 

samym obowiązkiem rząd węgierski zawaro- 

wał interesa swojego kraju i swojej produk- 

cyi. A że ustawa, która wedle stosunków 
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cyjnych, dotychczasowy bowiem skład urzę- 
dników zorganizowany został przeważnie ze 
ślepych i uległych zwolenników Gambetty, 

W skutek wspomniolej powyżej uchwa- 
ły rady ministrów w kwesty egipskiej prze- 
słał Freycinet generalnemu konsulowi w Ka- 
irze wyczerpujące instrukcye, jak się ma za- 
chować wobec wypadków w Egipcie. Instru- 
keye te zalecają konsulowi o ile możności 
stanowisko wyczekujące i kierowanie się roz- 
tropnością, ponieważ obecny gabinet nie mo- 
że się zgodzić bezwarunkowo na politykę ga- 
binetu GGambetty, który wszedł z Anglia w 
zbyt ścisłe stosunki. W konferencyi poufnej 
pomiędzy prezesem gabinetu a lordem Lyons 
nie tai! Freycinet, iż w kwestyi egipskiej go- 
towa jest Francya liczyć się ściśle z życze- 
niami Europy. 

Wazny jest także stosunek głosów wię- 
kszości, od której gabinet otrzymał w dniu 
6 b. m. wotum zaufania i na podstawie, któ- 
rego oparł plan dalszego postępowania Z 
286 głosów, które stanowiły większość, lU 
pochodzi od członków skrajnej lewicy, 73 z by- 
dej unii republikańskiej, 186 od ezłonków 
dawnej lewicy, 15 z dawnego lewego środ- 
ka, zaś 2 członków prawicy. Inni członko- 
wie prawicy w liczbie 6% głosowali przeciw 
wnioskowi dep. Gatineau, zaś z pomiędzy 187, 
którzy się powstrzymali od głosowania, nale- 
żało 76 do stronnietwa prawicy, 24 do skraj- 
nej lewicy, a 108 do lewicy i unii republi- 
kańskiej. Ponieważ w Izbie zasiada teraz 537 
deputowanych, rząd ma zatem o pięć głosów 
więcej, a niżeli mu potrzeba do większości abso- 
lutnej. 

Cała prawie paryska prasa z wyjatkiem 
organów gambettystowskich przyznaje, że 0- 
beeny gabinet ma warunki żywotności i trwa- 
łości, tyle bylko dotrzymał przyrzeczeń. 


(Wypadki egipskie). 

Podany przez nas wczoraj w streszcze- 
niu podług telegramu artykuł Journal des 
Debats o zaszłej w ostatnich dniach zmianie 
gabinetu w Kairze brzmi dosłownie. jak na- 
stępuje : 

„Wypadki egipskie ida swoim porząd- 
kiem i nikt nie może przewidzieć, jakiem bę- 
dzie rozwiązanie przesilenia politycznego, 
które obecnie odbywa się w Kairze. Izba. no- 
tablów pod naciskiem Arabi-beja zadała o- 
statni cios władzy Kedywa, ale bezzwłocznie 
spostrzegła się sama, że stała się niewolnicą 
naczelnika stronnictwa wojskowego. Nie idzie 
już zresztą teraz ani o stronnictwo narodowe, 
ani o zaprowadzenie rządu parlamentarnego 
w Egipcie. Wszystkie te piękne projektu, 
które znalazły pewna sympatyę we Francyi 
iw Anglii, zniknęły i ustąpiły miejsca dyk- 
taturze wojskowej. Nie zdziwilibyśmy się, gdy- 
by Arabi bej zapragnął posłużyć się obecną 
Izbą w celu nsunięcia Kedywa i ogłoszenia 
się władcą Egiptu. Nie należy sobie zasłaniać 
oczu, ażeby nie dojrzeć prawdy. Sytuacya w 
Egipcie jest nadzwyczaj niebezpieczną. W Ka- 
irze panuje zupełna anarchia a w osobie Sze- 
ryfa baszy zeszedł z widowni ostatni repre- 
zentant prawowitej władzy Kedywa, obrońca 
praw i przywilejów mocarstw zachodnich. 

Ciężar tych wypadków główna swą wagą 
spada na Anglię i Francyę, które przyjęły 
na siebie odpowiedzialność za zmiany zaszłe 
przed trzema laty w Kairze. Inne mocarstwa 
zachowały wówczas i zachowują dotad postawę 
wyczekującą, jak się okazuje nawet z naj- 
świeższych oświadczeń złożonych w odpowiedzi 
na notę Porty w sprawach egipskich. W o- 
świadczeniach tych jednobrzmiących powie- 
dziano, że „mocarstwa śledzą z zajęciem wy- 
padki egipskie, pragna one utrzymania statu 
quo zgodnie z finansami i traktatami, na któ- 
rych jest oparty rząd w tym kraju i życzą 
sobie, ażeby żadna zmiana, obecnego stanu 
rzeczy nie nastąpiła bez ich przyzwolenia. 
Tym sposobem wielkie mocarstwa zastrzegają 
sobie swoje prawa, a ta postawa zdaniem na- 
szem, niekoniecznie może podobać się Porcie, 
która ze swej strony pragnęłaby zakwestyo- 
nować cały dotychczasowy porządek rzeczy 
w Egipcie, ażeby nie pozostało nawet śladu 
kontroli angielsko-francuskiej. 

W faktach świeżo zaszłych w Egipcie 
charakterystycznem jest to, że są one wy- 
mierzone w rzeczywistości przeciwko wszel- 
kiemu mięszaniu się zagranicy. Program 
stronnictwa narodowego da się streścić w 
wyrazach: „Egipt dla Kgipcyan*, tymczasem 
programem Arabi-beja jest raczej Egipt dla 
wojska, a więc dla Arabi-beja samego. Obie 
te strony zdaja się jednak być w zgodzie co 
do tego, że należy z Egiptu wykluczyć wszel- 
ka ingerencyę obcą. Wynika z tego, że to 
co się dzieje w Kairze, zwrócone jest zarów- 
no przeciw Francji 1 Anglii jak przeciw in- 
nym mocarstwom. Zagrożonemi są zatem in- 

| teresa europejskie i jeżeli anarchia panować 
będzie dalej w Egipcie, to okaże się, że fa- 
natycy nie rozróżniają bynajmniej rozmai- 
tych narodów europejskich, mających mniej 
lub więcej rozległe interesa nad Nilem. 

„ Ze wszystkich części państwa ottomań- 
skiego Egipt liczy najwięcej mieszkańców 
europejskich i w nim też cywilizacya współ- 
czesna poczyniła najznakomitsze postępy. 
Kontrola anglo-francuska nietylko nie prze- 


! szkadza tema postępowi, lecz owszem sprzyja 
mu bardzo. Nigdy Egipt nie był szczęśliw- 
|szy i bardziej kwitnący jak w latach ostat- 
nich i trzeba było intryg Porty i tej stra- 
sznej machiny wojennej, którą nazywaja pan- 
'islamizmem , ażeby rozbudzić nad brzegami 
Nilu fanatyzm muzułmański. Rząd turecki 
korzystał z usposobień stronnietwa narodo- 
wego i stronnietwa wojskowego, ażeby mo- 
carstwa zachodnie wprowadzić w kłopot i 
przyznać należy, że mu się to powiodło. być 
może nawet, że był ośmielonym do zajęcia 
tej postawy przez niektóre z wielkich mo- 
carstw, ale Europa przekona się wkrótce, że 
weszła na fałszywą drogę, i że samo zgo 
dne porozumienie wszystkich mocarstw nie 
wystarczy dla usunięcia niebezpieczeństw, 
które panislamizm wytwarzać będzie w róż- 
nych stronach. Ambasadorowie mocarstw w 
Konstantynopołu mogli się już przekonać, że 
interesa poddanych tych państw, które re- 
prezentują, nie są tak szanowane, jak były 
dotychczas, i że postawa Porty wobec przed- 
stawicieli zagranicy, staje się coraz bardziej 
wyzywająca, jak to można osądzić z rozmai- 
tych okólników, przesyłanych im w ostatnich 
czasach a zmierzających do zniesienia kapi- 
tulaeyi i traktatów, które obowiązywały tło- 
tychezas. Jeżeli polityka Porty w Egipcie zo- 
stanie uwieńczona powodzeniem, to zobaczy- 
my szybki postęp idei panislamizmu w ca- 
łym świecie. Nietylko Francya i Anglia będą 
musiały walezyć o swoje prawa nabyte w 
Afryce, lecz interesa wszystkich mocarstw 

ucierpią na ten zarówno“. 
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Lwowie i na prowincyi na mocy uchwały lwow- 
skiego c. k. krajowego sądu karnego, a o któ- 
rych donieśliśmy w swoim czasie, wywołały 
cały szereg fałszywych wieści, które znalazły 
| echo także w niektórych dziennikach krajowych. 
Uważamy za rzecz najwłaściwszą, zachowywać 
milczenie w sprawie, która jest przedmiotem 
śledztwa sądowego, ale poczytujemy sobie za 
obowiązek dziennikarski przestrzedz publiczność 
przed zmyślonemi pogłoskami, które obiegać nie 
przestają. W ostatnich dniach uwięziono we 
Lwowie z nakazu sądu p. Szeczerbana, wy- 
dawcę Ruskiej Nauki, Gabryela Szprynia, 
djaka parafialnej cerkwi miejskiej, którego po 
pierwszem przesłuchaniu zaraz uwolniono, i p. 
Kugcniusza Zharskiego, nauczyciela LI lwow- 
skiego gimnazyum, który równie jak p. Szezer- 
bın pozostał w więzieniu śledezem. Wszelkie 
inne wieści, czy to o wrzekomych nowych are- 
sztowaniach, czy też o puszczeniu na wolność 
niektórych esób już uwięzionych, nie mają ża- 
dnej podstawy i polegają na prostem zmyśleniu, 
jak niemniej fałszywe są pogłoski o najrozmait- 
szych rewizyach sądowo-policyjnych i o zarzą- 
dzonem rozwiązaniu pewnych towarzystw ru- 
skich. 

(—) Zarząd muzeum przemysłowego, 
którego rozumnej i jak się pokazało, bardzo szezę- 
śliwej imicyatywie mieliśmy do zawdzięczenia 
wystawę robót kobiecych i tkanin ludowego prze- 
mysłu domowego, zachęcony prawdziwie świetnem 
powodzeniem tej pierwszej próby, uchwalił urzą- 
dzić drugą z kolei wystawę specyalną, a mia- 
nowicie wyrobów z drzewa. Wystawa «ta obej- 
mie wszystkie artykuły. wehodzące w zakres 
tego przemysłu, który niegdyś w naszym kraju, 
a specyalnie we Lwowie, tak znakomicie był 
rozwinięty, a więc począwszy od najkosztowniej- 
szych i najwytworniejszych mebli, w których 
sztuka stolarska i tapicerska osięgu już pewne 
artystyczne warunki, aż do najprostszych sprzę- 
tów i narzędzi domowych. Po raz pierwszy zoba- 
czymy na tej wystawie systematyczny zbiór oka- 
zów naszego drzewnego przemysłu domowego, 
który ostatniemi czasy, uzyskawszy szkoły fa- 
chowe, tak pomyślnie zaczął się rozwijać, a mia- 
nowicie wyroby szkół specyalnych w Rymano- 
wie, Zakopanem, it. p. W dziale tym wyroby 
koszykarskie niepoślednie zajmą miejsce. Wkrótce 
zarząd muzeum ogłosi odezwę i program tej wa- 
¿nej wystawy, która otwartą będzie dnia 15 
listopada a potrwa do świąt Bożego Narodzenia. 

— Zgromadzenie samoistnych reko- 
dzielników i przemysłowców, dla wyrażenia ży- 
czeń w sprawic traktowanej w Radzie pań- 
stwa reformy ustawy przemysłowej. odbędzie się 
w najbliższą niedzielę o godzinie 3 po połud- 
niu w wielkiej sali ratuszowej. 

— Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem w sali rysun- 
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w ra- 
tuszu. Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
zgromadzenia tygodniowego nastąpi wykład p. 
Wierzbickiego o pomnikach i budowie dawnych 
ludów w Yukatan i Palenque w Meksyku. 

f * Pożar. Dnia wczorajszego około godziny 
© rano zajął się w domu l. 3 przy ulicy Do- 
minikańskiej od ognia kominowego sufit w po- 
mieszkaniu drugiego piętra, zkąd płomień bu- 
chnął pod dach gontem kryty, lecz szybka po- 
moe straży zapobiegła rozszerzeniu się pożaru. 

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 

IK. O. z kieszeni płaszcza czarny pugilares z 
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kwotą 30 zł., a panu A. 0. z pomieszkania zi- 
mowe palto koloru bronzowego. 

— Tyfus plamisty wybuchł w wię- 
zieniu policyjnem w Wiedniu. Od f b. m. zda- 
rzyło się tam 12 wypadków tej choroby. 

- Sprawa pożaru Ringteatru ma 
być dnia 2 maja przedmiotem publicznej roz- 
prawy w sądzie wiedeńskim. 

— Pożar dnia 6 b. m. w nocy według 
depeszy z Petersburga zniszczył w Jarzewie fa- 
brykę bawełny Gladowa. Zakład ten był ubez- 
pieczony na 3 miliony rubli. 


— 0 kradzieży stempli w Góding 
na sumę 60.000 zł. donieśliśmy przed tygo- 
dniem. Według P. Lloyda w miejscowości Ku- 
plo zrobiono rewizyę domową u osławionego 
rzezimieszka Weiningera i znaleziono schowaną 
na strychu paczkę stempli wartości 7,000 zł. 


— Wędrujący moczar. Wiosce Fettan 
pod Tarasp w dolinie Innu zagraża od pewne- 
go czasu wielkie niebezpieczeństwo, ponieważ 
moczar, na którym jest zbudowana, sunie się 
ciągle. Rząd wysłał tam inżynierów. 


— Zbiór rzadkich autografów sprze- 
dany został w tych dniach na licytacyi w Pa- 
ryżu. Za testament Woltera, kończący się sło- 
wami: „Wszystkie stosunki moje pozostawiam 
uporządkowane ; winien jestem tylko za bieżące 
sprawunki", z datą 10 lipca 1769, zapłacił 
jakiś amator 5000 franków; za czternaście 
fragmentów z aktów procesu Ludwika XVI, 
2.000 franków. Król holenderski, który z wiel- 
kiem zamiłowaniem zbiera autografy, zakupić 
kazał na swój rachunek trzy listy Fryderyka 
Gentu'a, mające jakoby wielkie znaczenie wobec 
wypadków r. 1805, za 3.050 franków, oraz 34 
listów księżnej de Civrac, damy honorowej córek 
Ludwika XV, za 1.500 franków. Książę d Au- 
male zapłacił za list Dumonrieza, pisany do 
sekretarza jego ojca, ówczesnego księcia Orleań- 
skiego, 205 franków. Dalej zapłacono za 32 
rozmaitych listów generałów wielkiej rewolucyi 
i członków konwentu do generała Marcsana, 
700 franków; za list marszałka Davvust 151 
franków, za 41 listów marszałka Kellermana 
600 franków, za 4 listy tegoż do pewnej damy 
850 franków, za własnoręczny szkic marszałka 
Ney'a z planem bitwy 600 franków, za trzy 
listy hr. Montholon 510 franków, za bilecik 
Bianci Capello 600 franków, za brulien listu 
Ludwika XIV z radami i przestrogami dla Fi- 
lipa V hiszpańskiego 1.000 franków, za jeden 
list pani Maintenon 1.800 franków, za list 
poety George de Seudćry 505 franków, a nare- 
szeie za list Woltera, w którym tenże zwierza 
się poecie J. B. Rousseau z pomysłem swojej 
Henryady, 1.000 franków. 


— Missye w Afryce. Telegraf doniósł 
niedawno o śmierci męczeńskiej trzech francu- 
skich missyonarzy w okolicach mad jeziorem 
Tanganyika w Afryce. Według bliższych donie- 
sień, które doszły arcybiskupa Algieru ks. La- 
vigerie o tej katastrofie, ofiarą jej padł przeor 
ks. Demiaud, ks. Augier i laik d'Hoop, rodo- 
wity Belgijczyk, były żuaw papieski. Trzej ci 
missyonarze w towarzystwie księdza Dromeaux 
i laika niemieckiego Hieronima, budowniczego 
z Bawaryi, osiedlili się byli w Urundi, urzą- 
dzili tam wielii zakład missyjny i zajmowali 
się głównie wykupnem i wychowaniem mło- 
dych niewolników. Mordercami ich są ludzie 
plemienia Wabikari, wielce nieprzyjaźnego mu- 
rzynom z Urundi. Plemię owo prosiło dawniej 
missyonarzy, ażcby i w jego siedzibach urzą- 
dzili podobny zakład missyjny, jak w Urundi, 
missyonarze jednak nie mogli tego uczynić z po- 
wodu zbyt nmiezdrowego powietrza, jakie tam 
panuje. Wabikarowie przeto ciągle agitowali prze- 
ciw nim, a nawet kilkakrotnie napadali na za- 
kład w Urundi, wykradali ztamtąd wychowań- 
ców missyi i sprzedawali ich. W ostatnim na- 
padzie missyonarze stawili im opór, a wtedy 
całe plemię wystąpiło do walki z nimi. Przy 
szturmie na zakład wymienieni wyżej trzej mis- 
syonarze zasypani zostali gradem strzał i za- 
mordowani, poczem przerażeni swym czynem 
murzyni uciekli. Ksiądz Dromeaux i braciszek 
Hieronim nie brali udziałn w walce i uszli 
w skutek tego z życiem. Prze pomocy missyo- 
narzy z innych stacyj przenieśli się oni z wy- 
chowańcami zakładu do Manzangi. Na krótki 
czas przed śmiercią trzej zamordowani nosili 
się z myślą założenia nowej stacyi missyjnej 
na południu górnego biegu rzeki Kongo. Zamiar 
ten przyprowadzą do skutku iuni missyonarze. 
Są poszlaki, że intelektualnymi sprawcami krwa- 
wej zbrodni w Urundi byli arabscy handlarze 
niewolnikami, im to bowiem najwięcej była nie 
na rękę bogobojna działalność missyonarzy. — 
Lepsze dochodzą wiadomości o losie missyj w 
innych okolicach Afryki. I tak król plemienia 
Marutsów zaprosił do swej stolicy Katengo księ- 
ży znowozałożonej nad Sambesi prefektury apo- 
stolskiej. W Panda-ma-Tenka tworzy się nowa 
gmina katulicka. Missyonarz ks. Croonenberghs 
donosi, że świetne widoki otwierają się dla ka- 
tolieyzmu w wielkiem państwie murzyńskiem 
Matabelu. Król tamtejszy, dręczony wyrzutami 
sumienia z powodu licznych zbrodni, których 
się dopuścił i nie ufając własnemu ludowi, prze- 
nosząc się do nowej stolicy swojej, powierzył 
missyonarzom w dawnej swej stolicy Gubulu- 
wayo wszystkie swoje skarby. Ten dowód zau- 
fania budzi najżywsze nadzieje. -- W krainie 
Basutów powstała nowa missya i kilka szkół 
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katolickich. Na stacyi centralnej, przezwanej 
„wioską N. Panny“ i liczącej około tysiąca ka- 
tolików krajowców, zakonnice z Bordeaux zało- 
żyły klasztor i zakład wychowawczy dla dzie- 
wcząt. — W wikaryacie Tongking straszliwa 
burza dnia 5 października r. z. zniszczyła po- 
łowę domów i kościołów. Ofiarą tej strasznej 
katastrofy padło około 20.000 ludzi, 


Rada mizsta Lwowa. 


(Posiedzenie e dnia 9 lutego). 


(Z) Przewodniczący dr. Gnoiński 
oznajmia, że p. Karol Kiselka z powodu cho- 
roby nie może wziąć udziału w deputacyi, 
która w sprawie budowy kolei żelaznej ze 
Lwowa na Źółkiew dv Rawy ma najdalej w 
sobotę wyjechać do Wiednia, gdzie na dzień 
15 b. m. jest już wyznaczoną audyencya u 
Najj. Pana, uprasza więc o wybór nowego 
członka. Na propozycyę p. Zacharjewicza wy- 
brała Rada p. Alsnera. 

Dalej oznajmia przewodniczący. 
że na zarzut uczyniony na jednem z dawniej- 
szych posiedzeń Rady, jakoby belki w gma- 
chach szkolnych, a mianowicie w budynku 
gimnuzyum Franciszka Józefa i w szkole real- 
nej ułegły zgnieiu, zarządził ścisłe docho- 
dzenie i zbadanie wymienionych budynków 
przez urząd budowniczy, który przeprowadził 
rewizyę belków stropowych w gimnazyum 
Franciszka Józciu i szkole realnej we wszy- 
stkich kondygnacyach i znalazł je zupełnie 
dobremii bez najmniejszego śladu psucia się. 
W szkole realnej, w sali rysunkowej nr. I. 
na picrwszem piatrze znaleziono jeden belek 
do p łowy grubości zupełnie zgnity na dłu- 
gość jednego mewa od czoła, tudzież podło- 
gę w tem miejseu znacznie nadpsutą, a jak 
się okazało po zbadaniu, nastąpiło to w skn- 
tek częstego zawilgacania, zbiornik bowiem 
wody do mycia rąk i rysunków bywał 
często przepeiniany, a woda rozlewała się 
po podłodze. 

P. Jaegermann oświadcza, że spra- 
wozdanie to niezadowaluja go |, zastrzega so- 
bie głos w tej sprawie na najbliższem po- 
siedzeniu Rady. Następnie porusza mowca 
następującą sprawę: Dziś właśnie odprowa- 
dzono na miejsce wiecznego spoczynku nie- 
jaką Berezowską, jedną z tych prebendaryu- 
szek. które w ostatnich czasach zostały wy- 
dalone z zakładu św. Łazarza. Po wydaleniu 
kryła się ta uboga staruszka pod schodami 
domu, położonego na rogu uliey Akademi- 
ekiężi Zimorewiez, uż w końcu zakończyła 
żywoi z nędzy. Gdy ta sprawa była trakto- 
wana w Radzie. podnosiły się głosy, iż taki 
koniec czeka wszystkich wydalonych starców 
i staruszki. Owóż teraz, po tym smutnym 
wypadku, należałoby dla reszty wydalonych 
zługodzić surową karę i przyjąć ich napo- 
wrót do zakładu. Mowca czyni wniosek nagły 
w tym kierunku. 

P. Dąbrowski wykazuje, że sprawa 
ta należy przedewszystkiem przed forum ko- 
misyi zarządzającej zakładem św. Łazarza a 
dopiero w drugiej instaucyi przed Radę. 
Wydaleni nie wnieśli rekursu, Rada więc 
sprawą tą zajmować się teraz nie może. 

P. Drexler jako ezłonek komisyi wy- 
jaśnia, że wydalonym nie wyrzudzono krzyw- 
dy, dopuszczali się bowiem wykroczeń prze- 
ciw karności domowej. Komisya badała rzecz 
bardzo sumiennie i sumiennie też zapewnić 
może, że w tym wypadku nie zaszła żadna 
niesprawiedliwość. 

Pp. Demeter i Lewandowski po- 
parli wniosek p. Jaegermanna, który 
zgadza się z poglądem p. Dąbrowskie- 
go i modyfikuje swój wniosek, a zgadza się 
nau odesłanie sprawy do komisyi 4 polece- 
niem, aby starała się pizyjąć napowrót wy- 
dalonych. Wniosek przyjęto. 

W drugiem czytaniu uchwaliła Rada, 
żu w ciągu pierwszego a ewentualnie także 
drugiego kwartału r. b. pobierać będzie gmi- 
na tytułem dodatków gminnych do podatków 
bezpośrednich 5 pre. od podatków gruntowe- 
go, domowo - czynszowego i zarobkowego u 
10 pre. od podatku dochodowego. 

bardzo ożywioną dyskusyę wywołały 
wnioski kilku sekcyj i magistratu w kwestyi 
unormowania koncesyj na zarobkowość szyn- 
karską we Lwowie i zmniejszenia ich liezby 
w obrębie miasta. Sprawozdawca p. Le- 
wandowski podniósł, że magistrat oddał 
już społeczeństwu usługę, bo od lat wielu 
stara się ile możności zmniejszyć liczbę szyn- 
ków. Dawniej było we Lwowie blisko 500 
szynków, obecnie jest ich ogółem 380, a w 
tej liczbie jest około 60 cukierń, kawiarń, 
restauracyj i sklepów korzenuych, których, 
ściśle rzecz biorąc. do rzędu pospolitych szyn- 
ków zaliczyć nie można. Dawniej wydawał 
magistrat koncesye na każde podanie % oso- 
hna; dziś załatwia prośby zbiorowo, i trafia- 
ło się już w ostatnich czasach, że na 50 po- 
dań załatwiono przychylnie tylko estery. Ma- 
my obecnie- we Lwowie 373 szynków; od r. 
1875 zmniejszyła się ich liczba o 27. Liczba 
ta zmniejszy się jeszcze, bo z 28 szynków 
należących do miasta zostanie tylko 5. Co 
do samego meriłum sprawy magistrat i sek- 


cye V i VI wnoszą, aby w tym roku nie 
dano żadnej nowej koncesyi, w przyszłości 
zaś tylko połowę koncesyj, które wygasły. 
Należy także wezwać dyrekcyę policyi do 
ścisłego czuwania nad t. z. godziną polieyj- 
ną, nad lieencyami na muzykę i t. p. 

P. Łukawski jako przełożony stowa- 
rzyszenia szynkarzy i kawiarzy, porusza spra- 
wę t. z. szynków akcesoryalnych. Pod na- 
zwą tą rozumie się sklepy korzenne, cukier- 
nie, kawiarnie, restauracye hotelowe i t. p. 
w których na mocy osobnego, opłaconego po- 
zwolenia wolno podawać gościom na żądanie 
gorące napoje. Takich sklepów i t. p. jest 
ogółem 54. Mowca wnosi, aby liczba ta pod 
żadnym warunkiem nie mogła być przekro- 
CZONĄ. 

P. Heppe żąda, aby szynkom nie wol- 
no było przenosić się z miejsza na miejsce; 
dr. Zucker bierze w obrony sklepy korzen- 
ne, w których przecież pod zadnym warun- 
kiem demoralizacya krzewić się nie może, 
bo do nich uczęszcza zupełnie inna publi- 
czność. 

Dr. Ciesielski w dłuższem przemó- 
wieniu popiera wniosek sekcyj, ażeby obecna 
liczba 820 szynków nie była przekroczoną : 
koncesyj udzielanych na wyszynk akeessoryal- 
ny mowca również pochwalić nie może, bo 
do takich sklepów zagląda często młodzież 
szkolna, popiera więc wniosek p. Łukaw- 
skiego, aby liczbę koncesyj akcesoryulnych 
ograniczyć do 54. Dalej wspomina mowca o 
arkuszach koncesyjnych, które są dla wła- 
ścicieli źródłem dochodu. Nawet zamożni lu- 
dzie posiadają takie arkusze i odstępują je 
przedsiębiorcom za opłatą 300 zł. rocznie Xa- 
leżałoby zaniechać takiego procederu, głównie 
zaś należałoby postanowić, aby wdowa po 
synkarzu była w posiadaniu arkusza tylko do 
czasu, w którym najmłodsze jej dziecię doj- 
dzie do pełnoletności. W końcu popie- 
ra mowca wniosek p. Heppego. 

Dr. Milleret domaga się, aby po 
sklepach posiadających koncesye akeeso- 
ryalne nie szynkowano zwykłej wódki, 

P. Markiewicz wyjaśnia sprawę tz. 
akcessoryalnych koncesyj. Sklepy korzenne, 
cukiernie i tp. handle mają prawo ntrzymy- 
wać na składach rum, likiery, wódki sło- 
dzone, wina, piwa w butelkach i tp. trunki. 
nie wolno im tylko sprzedawać rumu, wódki, 
wina i tp. na kieliszki ale w całych, opieczę- 
towanych fiaszkach. Ażeby gościom, którzy 
nie kupują towaru w większej ilości, można 
podać jakiś trunek w mniejszej dozie, płacą 
takie skłepy raz na zawsze 105 zł. i za tę 
kwotę dostają t. z. Koncesyę akcesoryalną. 
Ale zachodzi tn inne nadużycie, oto firmy 
nieprotokołowane, utrzymujące tylko dła po- 
zoru handel korzenny, szynkują w wielkiej 
ilości rozmaite napoje; i przeciw temu to 
wystąpićby należało. 

Radca magistratu p. Łyszkowszki, 
w dłuższem przemówieniu z znakomitą zna- 
jomością rzeczy wyjaśnił, że wszystkie po- 
wyższe życzenia są zawarte w ustawie i w 
wnioskach sekcyj, że przeto niezawodnie zo- 
staną spełnione. 

P. Jaegermann mniema, że konce- 
sye na szynki należałoby odbierać zamożnym 
a oddawać uboższym kompetentom ; podnosi 
dalej, że nawet 320 szynków jest za wiele 
dla Lwowa, liczącego 110.000 mieszkańców, 
bo l szynk wypada na 290 mieszkańców, li- 
cawe w to nawet uiemowłęta i dzieci niżej 
12 lat. W końcu popiera imowea wniosek p. 
Łukawskiego. 

P. Łyszkowski wyjaśnia, że I szynk 
przypada więcej niż na 290 mieszkuńczów, bo 
trzeba wziąć w rachubę wszystkich przyjez- 
dnychi wszystkich włościan przybywających co- 
dziennie do miasta. 

Po przemówieniu referenta przyjęłu Ra- 
da wnioski sekcyj, a wniosek p. Łukawskiego 
odesłano do regulaminowego traktowania. 

Ponieważ nie załatwiono wszystkich 
spraw porządku dziennego, przeto miało ua- 
stepne posiedzenie odbyć się dzisiaj, ale ks. 
kanonik Julian Sembratowiex prosił, aby 
z powodn Święta gr. kat. dzisiejsze posiedze- 
nie zostało odłożone na inuy dzień. Rada 
przyjęłn tę prośbę jednogłośnie, a przewo- 
dniczący p. Dąbrowski oznajmił, iż przy- 
szłe posiedzenie odbędzie się w poniedziałek 
d. ł$ b, m. 
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OSTATNIA POCZTA 


Sprawa uniwersytetu czeskie- 
go stanęła wreszcie w Izbie panów w 
dniu wczorajszym na porządku dziennym. 

Rozprawy otworzył sprawozdawca wię- 
kszości dr. Unger, po nim zaś zabrał głos 
referent mnieszości hr. Schónborn, uzasa- 
dniając swój wniosek, który z wyjątkiem 
niektórych zmian stylistycznych jest identy- 
czny z uchwałą Izby deputowanych. 

Tomaszek przemawia za wnioskiem 
większości i daje pogląd na stosunki uniwer- 
sytetów przed zaprowadzeniem dnalizmu w 
państwie. Literatura słowiańska tak postąpi- 
la, iż spodziewać się można pomyślnego roz- 
woju uniwersytetu czeskiego. Kosztów zało- 


żenia samoistnego uniwersytetu nie należy 
się obawiać, jeżeli pragniemy nowy uniwer- 
sytet tak zorganizować, aby okazał się ży- 
wotnym. 

Dalsze szczegóły z rozpraw wezoraj- 
szych znajdują się pod telegramami. 


Nie wiadomo, czy Izba deputowa- 
nych zdoła dzisiaj ukończyć rozprawy szcze- 
gółowe nad ustawą o podatku od na- 
tty i przystąpić do głosowania. W każdym 


jednak razie przyjęcie ustawy jest zapewnio- 


ne, wszystkie bowiem kluby większości par- 
lamentarnej a z niemi i Koło polskie uchwa- 
liły głosować solidarnie za ustawą. 

Według dzienników czeskich rozpra- 
wy budżetowe rozpoczną się niezawodnie 
w poniedziałek. Po ukończeniu tych rozpraw 
staną na porządku dziennym: wniosek dep. 
Zeithamera o reformie wyborczej i przedło- 
żenie szkolne. 


Komisya pocztowych kas o- 
szezędności ukończyła już obrady nad 
poruczonym jej przedmiotem i wybrała dep. 
Hausnera referentem. 

Komisya legitymacyjna spraw- 
dziła już akta wyborcze hr. Stadniekie- 
go i hr. Mieroszewskiego i uchwaliła 
zalecić lzbie zatwierdzenie tych wyborów. 

Komisya poboru należytości 
obradowała wezoraj w przedmiocie aseku- 
racji. 


Pol. Corr. podaje następujący pogląd 
na zamkniętą sesyę wspólnej dele- 
gacyi: „Tak rezultat tej sesyi jak cały jej 
przebieg złożył wobec zagranicy wymowne 
świadectwo patryotycznej gorliwości, jaką od- 
znaczają się zawsze reprezentacye monarchii, 
gdy idzie o powagę, znaczenie i godność 
państwa. Nie uszło niezawodnie niczyjej u- 
wagi, że kredyt, którego domagał się rząd 
wspólny, został uchwalony przez delegacye 


jednogłośnie, a jednomyślne to wotum słusz- 


nie należy uważać za cenne moralne popar- 
cie akcyi, jaka obeenie cięży na wspólnym 
rządzie. Liczne głosy nadchodzące z zagranicy 
dowodzą, że oświadczenie ministra spraw za- 
granicznych, złożone w toku obrad komisyj- 
nych o międzynarodowych stosunkach mo- 
narchii, wywołało wszędzie uspokajające wra- 
żenie, ponieważ miało eechę nawskróś po- 
kojową. Poważne dziennikiki rossyjskie po- 
spieszyły z zapewnieniem, że uwagi hr. Kal- 
nokyego 0 pokojowym. kierunku polityki cara 
Aleksandra HI i jego rządu przyjęte zostały 
w całej Rossyi w sposób najsympatyczniej- 
szy. Nawet organa rossyjskie z wybitną ce- 
chą narodową przy całej swojej nieprzyjaźni 
dla naszej monarchii nie mogą odmówić o- 
świadczeniu hr. Kałnokyego charakteru po- 
kojowego. Organa te, nie chcąc wyjść z roli 
dotychczasowej, utrzymują, że monarchia au- 
stryacko-węgierska po uśmierzeniu powstania, 
nie schowa miecza do pochwy, lecz, korzy- 
stając z sił nagromadzonych, posunie się da- 
lej na półwyspie bałkańskim. Aby wykazać 
bezpodstawność takich twierdzeń, dość po- 
wołać się na kategoryczne oświadczenie mi- 
nistra hr. Kalnokyego złożone d. 81 z. m. 
w komisyi delegucyi węgierskiej, którego 
głównym punktem jest, że myśl rozsze- 
rzenia okupacyi nie istnieje wcale 
i że wszelkie tego rodzaju insynuacye należy 
odeprzeć jako niczem nieuzasadnione podej- 
rzenia. Rzeczywiście też oświadczył przed 
kilkoma miesiącami, na posiedzeniu delega- 
cyi węgierskiej dnia 6 listopuda r. z. ówcze- 
sny kierownik ministerstwa spraw zagrani- 
cznyeh szef sekcyi Kallay, iż rząd wspólny w 
sposób stanowczy, oficyalny i jasny zapewnił 
W. Portę, że insynuowany naszej monarchii 
plan posunięcie się ku Salonice nigdy nie 
istniał, ani istnieje obecnie, nigdy też mo- 
narchia nie nosiła się z podobnemi myślami. 
Oświadczenie w tym duchu składał także 
zmarły minister br. Haymerle, na każdej 
niemał sesyi delegacyjnej, podobnież hr. An- 
drassy, gdy był jeszcze ministrem spraw za- 
granicznych, bezpośrednio po  pokojowem 
obsudzeniu linii Limu zapewnił, że przez to 
zajęcie dzieło okupacyi zostało ostatecznie i 
zupelnie zamknięte Wobec wszystkich tego 
rodzaju oświadczeń nie ma żadnego sensu 
odgrzewać przy każdej sposobności plotki o 
pochodzie na Salonikę; owszem czas już naj- 
wyższy pogrzebać je na zawsze*. 


Pol. Corr. odbiera telegram z Rzymu 
z zawiadomieniem, że bezpodstawne są wszy- 
stkie doniesienia, jakoby rząd włoski miał 
otrzymać od włoskich konsulatów ala rmn- 
jące sprawozdania o stanie rze- 
czy w Hercegowinie. Nie nadeszły bo- 
wiem żadne tego rodzaju raporta. 


Do Wiener Abendpost piszą z Peters- 
burga: „Mowa jenerała Skobelewa 
wywołała złe wrażenie w wyższych i inteli- 
gentniejszych kołach. W skutek najwyższego 
rozkazu minister spraw wewnętrznych po- 
wołał gen. Skobelewa do siebie i oświad 


czyły mu że musi bezzwłocznie wyjechać za 
granicę.“ 


Projekt zaprowadzenia podatku 
spadkowege w Rossyi przeszedł już 
przez przedwstępne obrady Rady państwa i 
wkrótce wniesiony będzie przed plenum tej- 
że Rady, gdzie przyjęcie jego jest zape- 
wnione. 

Powodem ostrzeżenia danego Go- 
łosowi były artykuły wstępne traktujące kry- 
tycznie sposób wprowadzenia w wykonanie 
ogólnego obowiązku służby wojskowej w 
Rossyi. 


Korespondent berliński przysyła nam 
dzisiaj sprawozdanie z dalszego przebiegu 
ciekawych obrad sejmu pruskiego nad 
przedłożeniem kościelnem; zmuszeni 
jednak jesteśmy z powodu obfitości materya- 
łu, jakiego nam dostarczają obrady Izby de- 
putowanych Rady państwa, tak tę kore- 
spondencyę, jak również obszerniejsze stre- 
szczenie mów polskich posłów ks. Stablew- 
skiego i Kantaka odłożyć do nastąpnego nu- 
meru. 


Posłem francuskim w Brukse- 
li mianowany został hr. Montebello, dotych- 
czasowy poseł w Monachium. Poseł w Ha- 
dze hr. Lefebvre de Behaine na własne żą- 
danie pozostaje na swem stanowisku. Amba- 
sadorem w Londynie według pogłoski ma 
zostać de Marcóre. 


Adres uchwałony przez Izbę 
wyższą angielską na wniosek Fingalla 
jest tylko parafrazą mowy tronowej, której 
streszczenie telegraficzne już podaliśmy, a 
dosłowne brzmienie dla braku miejsca mu- 
simy odłożyć do jutra. 

Dzienniki francuskie uważają, że m o- 
wa tronowa angielska jest nader opty- 
mistyczną i szczególniej w kwestyi egipskiej 
nic nie wyjaśnia, sądzą jednak, że tę właś- 
nie oględność należy uważać za dobrą o= 
znakę. 


Journal de Rome donosi, że rząd an- 
gielski przedłożył Watykanowi listę kandy- 
datów ne posadę posta angielskiego 
przy Kuryit rzymskiej. Wszyscy kandy- 
daci są katolicy. 


Dztenniki wychodzące w Palermo do- 
noszą. że w d. 25 bm. spodziewany tam jest 
przyjazd carowej rossyjskiej. 


Wielki szeryf Mekki przesłał do sułta- 
na pismo, zapewniające o najznpełniejszeł lo- 
jalności i zaprzeczające wieści jakoby popie- 
rał powstanie w Yemenie. Według te- 
łegramu z Aleksandryi z dnia 8 b. m. po- 
wstańcy gyemeńscy odstąpili od oblężenia 
wiejscowości Sena, gdzie załoga turecka sta- 
wiła im opór i cofnęli się do Damaru, chcące 
tam oczekiwać na przypływ większych sił 
z północy. 


Według londyńskiego telgramu Neue 
fr. Presse ks. Bismarck zatwierza zaproponować 
mocarstwom ogłoszenie Egiptu pań- 
stwem niepodległem pod gwarancyą 
europejską na wzór Belgii. 

Deputaeya Izby notablów wręczyła w 
dniu 8 b m. prezesowi gabinetu adres wj- 
rażający wdzięczność za nadanie usta- 
wy organicznej kedywowi i minister- 
stwu. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 lutego. W Izbie pa- 
nów toczyła się rozprawą nad przed- 
łożeniem 0 uniwersytecie cze- 
skim. 

Hr. Beleredi występuje prze- 
ciw wnioskowi większości, ubolewajae, 
że nawet zamiłowanie do umiejętności 
nie zażegnało narodowej waśni. Roz- 
wiązanie kwestyi uniwersytetu jest 
trudne, ale konieczne. Mowca daje po- 
glad historyczny na rozwój uniwersy- 
tetu w Pradze, na kwestye majątkowe 
i językowo-narodowe. Nie chodzi tuo 
majatek korporacyjny. Majątek jest 
przywiązany do uniwersytetu, a pra- 
wem w tej mierze jest wola założy- 
ciela. Uniwersytet jest zakładem pań- 
stwowym, a majątek jego stanowi fun- 
dacyę, którą państwo rozporządza. Ni- 
gdy prawo rozporządzania majątkiem 
nie zostało oddane senatowi, lecz zaw- 
sze należało do państwa. W sprawie 


językowego równouprawnienia nazna- 
cza mowca, że na uniwersytecie w 
Pradze istnieje zupełne równoupraw- 
nienie między niemieckiemi a czeskie- 
mi katedrami, co sprzeciwia się wnio- 
skowi utworzenia dwóch zupełnie no- 
wych uniwersytetów. Oba stronnictwa 
są w uniwersytecie równouprawnione. 
Komisya z wnioskiem swoim zaostrzy- 
ła sprzeczności, co doprowadzić może 
tylko do ogólnego roznamiętnienia i 
zizolowania. Projektowana rezolucya o 
składaniu egzaminów państwowych w 
języku niemieckim jest dla mowcy nie- 
zrozumiałą. Dopóki w szkołach śre- 
dnich uczą po czesku, postanowienie 
takie byłoby okrucieństwem. Rozwią- 
zanie tej kwestyi można spokojnie po- 
zostawić przyszłości, gdy na drodze 
ogólnego pokojowego porozumienia się 
narodowości umożliwionem zostanie 
sparaliżowanie skutku art. 19 i zre- 
formowanie tego głównego błędu kon- 
stytucyi (żywe brawa i oklaski z pra- 
wicy). 

Hasner przemawia za wnioskiem 
większości. W sprawie tej prawo nie 
jest ani po stronie większości, ani po 
stronie mniejszości, Mniejszość oświad- 
cza, że wniosek jej nie odpowiada 
ideałowi, większość chce kres położyć 
stanowi nieznośnemu. Nie można wy- 
stępować Zawsze z negacyą wobec 
Czech. Narodowy kierunek dzisiejszej 
epoki nie jest szczęściem dla Austryi. 
Nie chodzi tu o honor narodowy, bo 
jeszcze za czasów Schillera i Goethe- 
go językiem wykładowym w uniwer- 
sytetach był język łaciński, w czem 
ani niemiecka narodowość ani czeska 
nie widziała krzywdy. Naukowa lite- 
ratura czeska zamało jest rozwinięta, 
i obawiać się trzeba, że uniwersytet 
praski spadłby na poziom drugorzę- 
dnego zakładu naukowego. Składanie 
egzaminu w niemieckim języku stano- 
wi przykrą kwestyę. Egzaminator mu- 
si zawsze pamiętać o tem, że jest 
nauczycielem swojego przedmiotu a 
nie pewnego języka. Mowca polemizu- 
je z hr. Beleredim i kończąc wyraża 
życzenie, aby nie powiedziano kiedyś, 
że Izba panów w sprawie tak ważnej 
nie dowiodła potrzebnej roztropności 
i rozwagi. (Brawo z lewicy). 

Profesor Randa występuje za 
wnioskiem mniejszości i ubolewa, że 
mowca poprzedni, chociaż jest zwolen- 
nikiem dwujęzykowego zakładu, sta- 
nął tylko na stanowisku niemieckiej 
opozycyi, które niestety także wnios- 
kowi większości służy za podstawę. 
Charakter zakładu jest dwujęzykowy 
a prawo narodowości czeskiej do ró- 
wnouprawnionego korzystania z zakła- 
du nie ulega watpliwości. Mowca po- 
wołuje się na historyczny wywód hr. 
Beleredi'ego i z dokumentów wykazu- 
je dwujęzykowy charakier zakładu. 
Wola założyciela nie pozwala prze- 
kształcać jednostronnie historycznego 
charakteru. Mowca zwraca się prze- 
ciw ogólnej części sprawozdania więk- 
szości komisyi. Czeska literatura jest 
dostatecznie rozwiniętą, aby pożytecz- 
nie działać mogła. Siły naukowe były 
dotąd przez język niemiecki absor- 
bowane. Wszystko od razu ulegnie 
zmianie. 

Na wniosek ks. Adolfa Auersper- 
ga odroczono posiedzenie do godziny 
4 wieczór. 

Wiedeń, 9 lutego. Na wieczor- 
nem posiedzeniu Izby panów złożył 
przyrzeczenie nowy członek biskup 
Funder. W dalszym ciągu rozprawy 
o uniwersytecie czeskim prof. 
Hoefler broni wniosku większości, i 
nawiązując do słów hr. Beleredi'ego, 
wyraża życzenie, aby rychło nastąpiło 
pojednanie narodowości. Wobec sto- 
sunków prawnych, wypływających z 
fundacyi, Najj. Pan uważany być mo- 
że za trzeciego założycieła. Mowca 
broni postępowania kollegium profeso- 
rów, którzy działali bezstronnie, i ga- 
ni, że nie wystapiono energicznie od 
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razu, gdy zaczęto Czechy uważać za 
wyłączne terytoryum czechizmu. Nic 
nie zdziałano w tej mierze, a to, co 
się stało, przyspieszyło rozkład uni- 
wersytetu praskiego. (Żywe oklaski 
z lewicy). 

Miklosic podnosi, że jeżeli utwo- 
rzone zostaną dwa samodzielne uni- 
wersytety, powstaną także dwa obozy 
z zaostrzonym jeszcze więcej antago- 
nizmem narodowym. Nas łączy język 
niemiecki jako państwowy. Pozostanie 
on tem nadal bez względu na to, czy 
wydaną zostanie ustawa w tej mierze 
lub nie. (Oklaski). 


Ks. Schónburg oświadcza się 
za wnioskiem większości, nadmienia- 
jac, że uczyniono w nim wobec ple- 
mienia słowiańskiego ustępstwa, po za 
które iść już niepodobna. Dla mowcy 
wniosek ten jest szczytem dowodu, że 
większość niemiecka skorą jest do po- 
jednania i gotowa do koncesyj. 

Helfert mówi, że Najj. Pan mo- 
że być uważany za trzeciego założy- 
ciela uniwersytetu, gdyż za Jego pa- 
nowania uniwersytet doszedł do nie- 
pamiętnej świetności, a decyzya mo- 
narsza umożliwia złagodzenie i zupeł- 
ne wyrównanie sporów narodowościo- 
wych. Decyzyi tej przeto nie należy 
pojmować inaczej, lecz potrzeba uwa- 
żać ja za to, czem jest rzeczywiście. 
Mowca nadmieniwszy, że nie chce zu- 
pełnego rozdziału obu uniwersytetów, 
oświadcza w końcu, że będzie gło- 
sował za wnioskiem mniejszości. 

Hrabia Leon Thua  przema- 
wia przeciw zamierzonemu rozdarciu 
(Zerreisung) uniwersytetu.  Zuajduje 
się on w stanie chorobliwym tak pod 
względem personalu nauczycielskiego, 
jak i samych studentów. Chwila obe- 
ena nie jest stosowną dv przedsiębra- 
nia podobnych kroków. Zdaniem mow- 
cy idea państwowa jest konieczną, nie 
wątpi też, iż ostatecznie staniemy wszy- 
scy na tym gruncie. 

Następnie zabiera głos hr. Taaffe, 
aby odpowiedzieć  przedewszystkiem 
ks. Schónburgowi, który powiedział, 
że nie ma zaufania do obecnego rzą- 
du, ponieważ rząd działa bądź bez ża- 
dnego planu, badź też według planów 
ukrytych. Prezes gabinetu oświadczył, 
że plan rządu jest zupełnie jawny i 
polega po prostu ua tem, że rząd pra- 
gnie umożliwić porozumienie (Brawa 
po prawej stronie). Porozumienie zaś 
da się tylko w tym razie osiągnąć, je- 
śli stanie się zadość uprawnionym aspira- 
cyom pojedynczych narodowości w Au- 
stryi, ile takowe dadzą się pogodzić z potę- 
ga i jednością państwa (oklaski po pra- 
wicy.) Przedłożenie będące przedmio- 
tem dyskusyi ma właśnie na celu u- 
torowanie drogi porozumieniu. Hr. 
Taaffe przyjmuje za szczere oświad- 
czenie ks. Schónbarga, iż stronnictwo 
jego nie myśli o objęciu rządów, 
uważa jednak za potrzebne odeprzeć 
twierdzenie tego mowcy, jakoby w 
Austryi było jedynie możliwe mini- 
sterstwo złożone z urzędników, gdyż 
takie tylko — według ks, Schónburga — 
trzymałoby się ściśle drogi wskazanej 
ustawami. Także rzad obecny posta- 
wił sobie zadanie trzymać się ściśle 
ustaw i z drogi w ten sposób wy- 
tkniętej nie zboczył, Oała różnica 
między rządem obecnym a zachwa- 
lanem przez ks. Schónburga mini- 
sterstwem urzędniczem polegałaby na 
tem, że obecny gabinet opiera się na 
wiekszości. co według zasad konsty- 
tucyjnych może i powinno być uwa- 
żane za zaletę. (żywe oklaski po pra- 
wicy). 

Ks Schönburg oświadczył, że 
mówił tylko w imieniu własnem anie 
całego stronnictwa. 

P. Minister oświecenia, za- 
bierając głos, oświadcza, że Niemcy 
czescy trzymają się łącznie i upraw- 
nione ich życzenia muszą być odpo- 
wiednio uwzględnione. Rząd ubolewa, 
że urządzenie instytucyi równorzęd- 


nych okazało się niemożliwem. Rząd 
zastanawiał się nad kwestyą, czy nie 
możnaby uniwersytetu czeskiego otwo- 
rzyć w któremkolwiek innem z miast 
czeskich, jednakże Praga jest punk- 
tem środkowym Czech, a słuchacze 
obu narodowości powinni posiadać 
możność słuchania wykładów w obu u- 
niwersytetach. Kwestya majątku i jego 
rozdziału jest tylko formalna i spo- 
czywa w ręku państwa. Rząd ma już 
teraz prawo rozporządzania lokalnościa- 
mi gmachu Carolineum i zachowa je 
na przyszłość. Narodowość niemiecka, 
która z tradycyjną wiernością tak go- 
raco się stara o wielkość Austryi, 
przyjdzie także do przekonania, że ho- 
nor Czech jest zarazem honorem Au- 
stryl. 

Koniec posiedzenia o godzinie pół 
do jedenastej. Następne posiedzenie 
jutro. 


Wiedeń, 9 lutego. Polit. Corr. 
podaje list z Daniłowgradu, według 
którego książę Czarnogóry na zebraniu 
wojskowem w obecności austryackiego 
ministra-rezydenta wyraził z naciskiem, 
że Czarnogóra powinna okazać 
się wdzięczną Austryi. Austrya 
nie jest Turcyą, lecz jest państwem 
sprawiedliwem i życzliwem. Zaden 
kraj nie mógłby istnieć bez organiza- 
cyi wojskowej; Hercegowińczyey sami 
sobie są winni, jeżeli powstają prze- 
ciwko ustawie wojskowej. 

Berlin, 9 lutego. Wiadomość, że 
przedmiotem konferencyi hr. Wol- 
kensteina z tutejszemi kierującemi 
osobistościami politycznemi było po- 
wstanie w Hercegowinie i działania 
komitetu słowiańskiego w Rossyi, z0- 
stała z kompetentnego źródła najzu- 
pełniej zaprzeczoną. 

Berlin, 9 lutego. Biuro Wolffa 
zapewnia, że doniesienia dzienników 
wiedeńskich o korespondencyi pomię- 
dzy Berlinem a Petersburgiem z po- 
wodu mowy gen. Skobelewa, 
w sferach urzędowych tutejszych uwa- 
żane są za zmyślone. Mowa Skobele- 
wa nie była przedmiotem dyploma- 
tycznych instrukcyj lub wyjaśnień po- 
między Berlinem i Petersburgiem. 

Petersburg. 9 lutego. Wbrew 
zapewnieniom dzienników faktem jest, 
że od Giersa nie żądano żadnych wy- 
jaśnień z powodu mowy generała 
Skobelewa. 

Paryż, 9 lutego. Wiceprez e- 
sem senatu wybrany został Peyrat, 
radykalista. 

Ambasador francuski w Ber- 
linie br. de Courcel wyjechał dla ob- 
jęcia swego stanowiska. 

Londyn, 9 lutego. Biuro Reu- 
tera donosi z Kairu, że kontrolorowie 
generalni francuski i angielski zapro- 
testowali przeciw ustępowi progra- 
mu ministeryalnego, w którym 
nowy gabinet egipski mówi o 
kontroli europejskiej. 

Times donoszą, że w odpowiedzi 
na protest konsulów general- 
nych przeciw przelaniu prawa usta- 
nowiania budżetu na Izbę notablów, 
egipska rada ministrów oświadczyła, 
że mocarstwa nie mają prawa mieszać 
się w wewnętrzne sprawy egipskie 
przez finansowych kontrolorów. 

Londyn, 9 lutego. Biuro Reute- 
ra donosi, że wiadomość podana przez 
Saint-James- Gazette o ustnym pro- 
teście lorda Granvilla u ambasa- 
dora rossyjskięgo, z powodu posuwa- 
nia się Rossy! w Azyi środkowej, jest 
zupełnie nieuzasadniona. 

„Madryt, 9 lutego. Prezes i człon- 
kowie komitetu stowarzyszenia druka- 
rzy zostali uresztowani, ponie- 
waż zachęcali do zmowy. 


Wiedeń, 10 lutego. (Tel. pr.) 
Stara Presse donosi z Panczowy, że 
dwóch agitatorów serbskich, 
Petrowicz i Christicz, przybyło z War- 
szawy na Wiedeń i Peszt do Panczo- 


wy, zkąd przeprawili się łodzią przez 
Dunaj. Obu tych agitatorów areszto- 
wano w Belgradzie i znaleziono przy 
nich pasporty rossyjskie, listy i toto- 
grafie. Minister serbski zarządził śledz- 
two. 

Według tegoż dziennika rossyjscy 
liweranci zakupili 20.000 metrycznych 
centnarów jęczmienia, którego większą 
część wysyłają do Szumli i Ruszczuka. 
W niedzielę przybyli do Sistowa dwaj 
majorowie rossyjscy, Trożnian- 
skoj i Lilienborm i przyjmowani byli 
uroczyście przez korpus oficerski. Zwie- 
dziwszy mogiłę poległych Rossyan, udali 
się obaj oficerowie rossyjscy do Niko- 
polis. W poniedziałek odbył się w Ru- 
szczuku mityng panslawisty- 
cany, na którym odczytano list puł- 
kownika Milutynowicza z Belgradu. 
Milutynowicz donosi, że stronnictwo 
Risticza spodziewa się obalić gabinet 
obecny. 

Berlin, 10 lutego. (Tel. pryw.) 
Nordd. Allg. Ztg. rozbiera publikacyę 
byłego rossyjskiego ministra woj- 
ny Milutyna, który przyznaje, że 
dziś w Królestwie Polskiem znaj- 
duje się więcej wojska, niżłi w czasie, 
kiedy ustawione tam siły (dwa kor- 
pusy 1 i 3 pierwszej armii) służyły 
za groźbę wobec Europy. 

Londyn, 10 lutego W Izbie 
niższej Gladstone, odpowiadając na 
zapytania Simona, oświadczył, że ra- 
porta konsularne o prześladowa- 
niu żydów w Rossyi zostały zło- 
żone. Zajścia te przejmują każdego 
oburzeniem, ale są sprawą wewnętrzną 
i nie moga być przedmiotem urzędo- 
wej korespondencyi. Możebne są tylko 
kroki życzliwe przy sposobności; inne 
zaszkodziłyby raczej niż pomogły. 

Dilke zawiadomił Izbę, że nowy 
gabinet egipski oświadczył, że 
gotów jest kredyty potrzebne na po- 


krycie długu państwa usunąć z pod | 


kontroli Izby notablów, przyznając jej 
tylko prawo kontroli innych wydatków 
administracyjnych. Obowiązku regular- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 9 lutego 1882. 


płacą żądają 
_walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. z złr. ct. złr. ct. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł; m. k. 2]284 50 289 — 

Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. Z]163 — 16) — 

Banku bip. galie po 200zł. w.a. „|208 — 306 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. $1250 — 255 — 
2. List. zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. g4 99 60 101 — 
4 ~ „ áp. wa gł — — 9650 
ch 5 „, 5pr. okresowe ż] 99 40 101 — 

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los41'/jąl. E} — — 92 50 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. „|100 65 102 — 
= j go „BD M Er =| 98 25 100 — 
5 ,* » 5 pr. w.A. WJ- BA 
losowalne z 10 e premią . .„=]100 45 102 — 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a- s|]100 — 102 — 
i A non» +, Bpr.w.a. 2] 35 — 96 — 

3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. 

i Bukow. 6 pr. los, w 15 lat. 92 — 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 99 — 100 50 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a.. |100 — 102 — 

Pożyczki kr.zr. 1873 poópr.w.a. |100 — 102 — 

5. Losy miasta Krakowa 18 — 20 — 

i „ Stanisławowa . 25 21 — 
8. Monety. 

Dukat holenderski 5 57 5 67 

Dukat cesarski 550 569 

Napoleondor 9 49 9 59 

Połimperyał . . « - 97% 988 

Rubel rossyjski srebrny 1 52 1 62 
5 p papierowy . 1 21— 1 23— 

100 marek niemieckich . 58 25 59 — 

Srebro . > 6 = — —— 


Kupony w srebrze 


(858 1—3) Edykt 


L. 410. C. k. sąd krajowy jako han- 


dlowy we Lwoxie oznajmia z miejsca poby- 
tu niewiadomej Eleonorze Gabel, że w spra- 
wie wekslowej Racheli Piepes przeciw Zy- 
gmuntowi Ilnickiemu i Romualdowi Dompach 
pto 140 zł. przeciw niej jako współspadko- 


6 


nego dopełnienia zobowiązań, przyję- 
tych względem wierzycieieli, gabinet 
będzie święcie przestrzegał. 

Odessa, 10 lutego. Parowiec 
angielski Kosmos, płynący z Seba- 
stopola do Anglii z ładunkiem 12.000 
centnarów zboża, niedaleko od Kilii 
zatonął. Kapitan i 26 ludzi zginęli. 


Rzym. 10 lutego. Izba depu- 
towanych obradowała dalej nad 
przedłożeniem o reformie wyborczej. 
Depretis oświadczył się za konieczno- 
ścią przyjęcia systemu proporcyjnego 
w głosowaniu, system ten bowiem, 
zastosowany w mierze jaka uznana 
będzie za właściwą, usunie jedyny za- 
rzut, który wyborom zbiorowym uczy- 
nić można, a mianowicie, że są zbyt 
ekskluzywne. Motywowany porządek 
dzienny wniesiony przez Trajaniego, 
orzekający, że system proporcyjny gło- 
sowania przeinącza rzeczywisty wynik 
wyborów, większością 216 głosów prze- 

,Giw 139 odrzucono. Pięciu deputowa- 
inych wstrzymało się od głosowania. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


| Wiedeń, 9 lutego 1882, godzina 2 m. 25, 
Losy kredytowe 175:—, Węg, akcye kredyt, 272 50, 
Akceye anglo-austr. 113:—, Akeyo bauku Union 118-—, 
Akcye kolei Karola Ludwika 286'5?, Akcye kolei 
północnej 241.50, Akcye kolei połedniowej 122'—, 
Akcye kolei Alfoóid. 159:50, Akcya kolei Elżbiety 
20425, Akcye kolei Lwowsko-Ozerniowieekiej 16550, 
Akcye kolei węg północno-wsehodniej 155.50, Wie- 
deńskie losy 12150, Akcye kolei Rudolfa — —, Akeyi 
kolej Albreshta ———, Węgierskie obligacye państw. 
w złocie 93:50, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
9950, Losy resulacyj Ciesy 1068.— Losy tureckie 

|23—, Węgierska renza 11780, Akeyo banka związ- 
kowego 106 —, śkcye banku obrotowego —.—, Ak- 
sye kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, Akcye kolej 
państwowej ==" =, Rubel papierowy 122, Węgier- 
skie losy 1i2:—, Marka niemiecka —'—. Usnosobie- 
uie lepsze. 

Wiedeń, Y lutego 1882, godz. 5 min. 46, 
Akeye kredytowe |290 —, Augle-Austryaekie ——, 


Unionsoaak ——, Kolej Karola Ludwika 288 —, Po- 
łudniowa ——, Renta papierowa 7360, Galicyjskie 
listy zastawue 9950, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne —-—, Galicyjski bauk rustykalny 101 25, Losy 
Jm r. 1360 --* . Napoieonder Y 54th Rubal papier. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 

z dnia 7 lutego 1882. 

1. Dług państwa. 

Jednolity dług państwa w 


Uspazowianic—-. 


płacą żądają 


banknot. 

maj-listopad . . . . - . . 13.65 78.85 

luty-sierpień . Jo 73.85 74.05 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec p Ro L- 15.50 76.75 

kwiecień-październik . 75.60 76.90 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.. 118.—. 119.— 

si „ 186! po500 zł, w.a.5pr. 130.50 131.— 

m „, 1860 po 100 zł. 5 pr. . 134.50 135.50 

ii „ 186% po 100 zł. 172.— 173.— 

5 „ 1864 po 50 zł. 163.— 17, — 
Renty Com po 42 lir austr. o = —— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

ZS pre =. . W. . . an [45 — 146,50 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1582 5pr. 100.50 101. — 
Renta papierowa 5°/o z r. 1881 . 88.— 88.25 
Austr. renta zł, wolna od podatku 4pr. 98.50 98.75 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech c 105.25 —— 
Bukowiny . 99.25 100.50 
Galicyi . . . . 99.50 100.50 
Niższej Austryi . 105.— 106.— 
Siedmiogrodu 97.54 98.— 
Węgier . 96.— 137 — 

3. Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł, emit. zł. 120 118.—. 118.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 296.50 297,— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 885.— 900.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. , ORESTE= (— — 
Gal.bank d.han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr. —.-- — — 
Gal. zakł. kred. ziemski 4 200 złr. . —— —— 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 809.— 811, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 84,— A= 
Aust.[ow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 5380.— 532, — 
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł.m. 206— 206.50 


Kol. Preszow-Tarn. (w. ©.) a 200 zł. —, 
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jest wiadome, ustanowiono dla niej kurato- 
ia adw. Dr. Paj.ka a tegoż zastęp*ą adw 
| Dr. Raresa i pi:rwszemu Z nich uchwałę z 
| dnia 17 czerwca 1881 l. 27180 doręczano. 
Lwów dnia 21 stycznia 1882. 

1—3) Eddy ht 

L. 766. © k sąd obwodowy prostuje 


| (835 


Wiedeń, 10 lutego 1882, godź, 10 m. 40. 
Akeye kredytowa 292-50, Anglo-Austr. 117:—, Akeye 
banku Union 11625, Kolej Karola lud. 290—. Po- 
łudniowa 125 50, Renta papierowa — *—, Galieyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligucye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
z roku 1860 ——, Napoleondor 955, Rubel panie 
rowy 1:22* ,. Usposobienie utrwalone. 


Telegramy zbożowe z d. 9 lutego. W ie- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13-— zł., żyto 
—— do -— *— zł., jęczmień do —— z, ku- 
kurudza —— do — — zł., owies ——— do —— zł, 
okowita pr, 10.000 liter procent 3250 do 3275 zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12:2 
do 12.25 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —— do 
—— zł. — Berlin: Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 


22450 m., żyto —— m., spirytus 56:89 m., olej rze- 
pakowy 47:80 m., — Szczecin: Pszenica ——, 
rzepik —.—. — Paryż: mąki 159 kilogr. 65:25 fr. 
olej rzepakowy 72'— fr., spirytus —— fr. — W ro- 
eław: Pszenica —'—, żyto ——, owies —.—, spi- 
Tytus —. —, kukurudza —.—. Kolonia: Psze- 
niea— —, 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


W CIĄGU JEDNEJ NOCY 


wyleczyć można popękanie skóry, plamy czer- 
wone, krostki, liszaje, odmrożenia i t. d. za 
domocą Ce erme Sma omn, 
Paryż, Simon, 36, ul. Provence. We Lwowie 
u Pp. K. Mikolascha, Jahla i Strzyżowskiego. 


Nposirzeżenia meteorologiczne 
z dnia 10 lutego 1832 o godzinie 7 rano. 
Barometr 14%.9mm. przy temp. 00. Psychro- 
metr suchy — 1.290. Psychroraetr wilgotny-- 1.8'C. 
Prężność pary 3./mm. Wilgoć 889/,. Zachmurzenie 
10. Wiatr NW2 Ozon 10. 
Temperatura powietrza— 1.0? R. 
Barometr opada 
Stan baromstru nad poziom morza 769.6:mm 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 10 lutego 1882 
Hotel Głeorge”a 

Pp. A. Trzecieski z Polanki. I. Wiktor z 
Wojkówki. F. Wolfarń z Kurzawy M. Br. Ka- 
pri z Bukowiny. I. hr. Szembek z Wołynia 

Hotel Angielski 

Pp. K. Sadomirski z Markowie. H. Tre- 
ter z Laszkiego. W. Wisniowski z Kołomyi. 
A. Krechowiecki z Jarosławia. K. Sielecki z 
Kossowa. K. Werner z Gorlic. I. Kossonoga ze 
Stanisławowa 

Hotel Europejski. 

Pp I. Ochocki z Wierzbowa. I. Łukasie- 
wicz z Zarewny A Heinz z Wiednia. M. hr. 
Starzyńska z De:ewni. 

Hotel Warszawski. m 


płacą żaudają 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 290.50 291— 
Iiwow.-Czern. kolej po 200zł wa. w sr. 165.— 166 — 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 203.— 304 — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 125.75 12625 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 151. — 153.- - 


4, Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolnieczo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 LL 6 pr. —— — — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.-— 140.50 
w w» p premiowe po 3%, 100.— 100,50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w15 l 6 pr. —— 104.50 
s A w 201. pr.. —.— 107 
2 $ » w 861.5*/4pr. —=—— —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 96.25 96.75 
a 5 4 „n Po 5 proct. 93.60 100.50 
s ©) n » po 5 proet, w 
37 latach zwrotne . . . . 99.60 100.50 
Gal. banku hip. po 6 proc. 3 100.50 101.50 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. . 161.75 —.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.. . 104.40 100.70 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5'/ą proc. —— 99.50 
„ Zakł. kr. ziems. po 5*/4 proc. 101.— 102.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.25 94.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 90.50 90.80 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 108.50 104.— 

aS e apo 1007zł wa. JAAMIOLZ5IECEZ9 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya zr. 1881 

po aja pr. hmi . . sM. 95:00 MOGE 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. ILI. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865  94,— 94.50 

z r. 1867 100.80 101.38 

z r. 1868 95.— 95.25 

z r. 1872  9%.50 —.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 90.40 90.80 

6. Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 115. — 176,— 

szClarego po 40 zł. m. k.. . . . . 39.50 — — 

row. żegl. par. na Dunaju pa 100zł.m.k. 109.25 110.-— 


|| 


Ppor Liskowackijg Brzeżan. A. Bielecki | Eni RS 


,z Domaszowa. A Romański z Łuki. F, Wy- 
socki z Złoczowa. 
Hotel Lazarusa 

Pp. K. Lichtwitz z Opawy. E Jawitz z 
Grzymałowa. G. Jawitz z Grzymałowa. Dr. M 
Berger z Zbaraża. 

Hotel Langa 

Pp. T. Kozakiewicz z Lubziny. O. 

Harmsch z Berlina. H. Polaczek z Monachium. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 82 po południu (pociąg mięszany) 

Z Podwoloczysk; (na dworzec w Pod- 
zamezuj: 0 goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany). 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz & min. 5 rano i 8 godz wieczór. 

Z Podwolłoczysk: (na dworzec lwowski 

główny) o godz 10 min 10 wieczór (po- 

ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 

rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 

po południu (pociąg mięszany). 

Odchodzą ze Lwowa. 

(Według południka peszteńskiego). 
Krakowa: o godz 10 min. 80 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
88 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany). 
Podwoloczysk : (z dworca lwowskie- 


Do 


| go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 


(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. Il w nocy (pociąg mieszany). 
Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min. 
50 w poludnie (pociąg mięszany); o godz, 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 
Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu); © godz. 10 min. 89 w nocy (po- 
ciąg mięszany); o godz 12 min. 32 «w 
południe (pociąg mięszany ) 


Do 


Do 


August Schellenberg 


we LWOWIE 
Dom bankowy Dom komisowy 


ANTOR WYMIANY.)  spedyoyiny. 


Pa!scaniag 


E an a 
m m awa 


płacą żądają 


Keglericha po 10 zł. m, k. 17.50 —.— 
Losy mias a arakowa . . . . . === %— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, 23.50 24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —— 40— 
Palfiego po 40 zł. m.k. . . . . 7.25 37.50 
Fundażya szpitala Arcyks. Rudolfa . —.— 20.50 
Salma poda m. KA A SP ZEN E=. 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 44— 4450 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 26. — — — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127 — 128.— 
e » po 50 zł. w. a. 64.— 66— 
Waldsteina po 20 zł. m k. . . .—— 29.50 
Windischgradtza po 20 zł. m. k.. 37.25 37 75 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 


120.20 120 60 


Paryż za 100 fr. 47.55— 47.80, — 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5,68.—  5.65,— 

„ pełnej wagi 5.62— 5.64. — 

Korona AE ZE "SE 4 

su-frankówka . . . 9.54,— 9.55 — 

Rossyjski imperyał . 9.77.—  9.79,— 


Talar związkowy . 

Srebro npe =— u 

Z iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z duia 9 lutego 1882. 


Jednolity dług państwa w banknotach . 
á w srebrze 


n n. 
Renta w złocie . 


Losy pożyczki z r. 1860 

Akcye banku austro węgierskiego 
5 „n kredytowego . 

Londyn WEW: p 

Srebro . . 

Napoleondor . , 8 age A 

Dukat cesarski men. . . a... a 


odbędzie się wcelu zaspozojenia resztującego 
kapitału w sumie 2478 zł. 17 ct. z pierwot- 
nej pożyczki 3000 zł. z odsetkami po 7pre. 
od sta od dnia 25 grudnia 1880 a nie w ce- 
ju zaspokojenia dwóch rat po 170 zł. 10 et, 
wa. resztującego kapitału 2715 zł. 13 ct wa, 
jako to mylnie w uchwale z dnia 29 grudnia 


bierczyni Zygmunta Ilnickiego na prośbę edyktem t. s. z 29 grudnia 1881 1. 12431 | 1881 1. 12431 wyrażono. 


Racheli Piepes z dnia 17 czerwca 1881 l.. 


wsprawie egzekucyjnej banku hipotecznego w 


37180 pto 16 zł. 90 ct. wa. z pm. dozwolo- Lwowie prz ciw Nałamonowi Wertiamer w 


Kołrmyja 26 stycznia 1882. 


|602 1—3) Ed yku 


nem zastało egzekucyjne wydanie odsetków | sposób, że licvta+ya realności dłużnika Šala- , L. 2719. C. k. Sąd powiatowy w Oświę- 
od obligacyj renty papierowej jako kaucyi | mona Werthhamera wedle libr haer- Tom I | imie podaje do powszechnej wiadomości, że 
| pag. 339 n. 4 własnej w Kołomyi na przed- ; w sprawie Karola Haem:la przeciw Antonie- 


służbowej Zygmunta [lnickiego. | : ) « i : 
Gdy miejsce pobytu Eleonory Gabel nie ; mieściu śniatyńskim pod lk. 131 położonej mu i Maryannie Szezerbowskim o zapłacenie 


: 1500 złr a w. odbędzie się przymusowa 
| suzedaź przez publi-zną licytacyę realnośvi 
pod l. 29 » Oświęcimie położonej w dwóch 
| terminach 3 marca i 14 kwietnia 1882 każdym 
razem o godz. 10 rano w tut. gmachu Są- 
dowym. 

Cena wywołania 8500 złr. 

Wadyum 350 złr. 

Kuratorem wierzycieli e. k. Notaryusz 
Niemczewski. 

Warunki i akt oszacowania przejrzeć 
możni w registraturze. 

U. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim 21 sierpnia 1881. 


(930 2—3) wbwieszcznznje. 

L. 3983. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
Żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 118 
zł. 25 ct. w. A Z pn. przymusowa sprzedaż 
realności nietabularnej pod Nr. konsk. 48 
subrep. 141 w Strutynie niżnysa położonej, 
dłużnika Jurka Krawców własnej, w tutej- 
szym 6. k. sądzie w drodze publicznej liey- 
tacyi na rzecz e. k uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego dnia: I 27 lutego, II 
27 marca, III 28 kwietnia 1882, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za eenę 
wywołania 450 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny 
kowej. 

Resztę warunków przejrzeć 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rożniatów 30 stycznia 1882. 
(928 2—3) OGbwieszczewie. 

L. 31082. ©. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojzuie sumy 125 
zł, w. a. zpn. na rzecz Dawida Leiby Aber- 
bacha egzekucyjna sprzedaż, należącej do 
dłużników Michała Szezura i Maryi Szczur 
w Modryczu pod l. k. 130 położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej realności ze 
wszelkiemi do takowej należącemi, protoko- 
łem zastawniezego opisania dtto 18 pazdzier- 
nika 1878 objętemi gruntami i przynależy 


Szacun- 


można w 


w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 60 subrep. 47 w Bortnikach po- 
łożonej, dłużnika Stefana Maruszezuka wła- 
snej, w tut, e.k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzesz e. k. 
kredyt. włość. dnia: 17ga lutego, 16go mar- 
ca i 18go kwietnia 1882, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, z tem przed- 
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
termiuach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim t-rminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusąd. registraturze. 

Chodorów 29 grudnia 1881. 

(944 2—3) E dy kt. 

L. 10811. C. k. sąd powiatowy m. del. 
sek. II we Lwowie zawiadamia, iż na żąda- 
nie Towarzystwa załiezkowego we Lwowie 
w celu zaspokojenia sumy 183 zł. po strace- 
niu uiszezonych kwot 85 zł. i kwoty 160 zł. 
z tus. depozytu podjętej, przymusowa publi- 
czna sprzedaż ruchomości pod l. k. 52 w Kle- 
parowie położonej, Kaspra Jaworskiego wła- 
snej, na dniu 20 lutego i na dniu 20 mar- 
„ea 1882, każdym razem o godzinie 10 rano 
w tut. sądzie z tem, że taż realność w tych 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
serzedaną zostanie. Na wypadek, gdyby ta 
realność w powyższych dwóch terminach za 
lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie 
została, wyznacza się celem ułożenia uła- 


Z A a A W O OKK AA 


uprzyw. Zakładu | 


7 


Cena wywołasia jest cena szacunkowa 
100 zł., wadyum 10 zł. a. w. Akt oszacowa- 
(gia i warunki licytacyjne można w tusądo- 
| Wej registraturze przejrzeć. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 


zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Seweryna Augustynowicza, iż 
celem doiręczesia mu uchwały z dnia 13 
sierpnia 1881 l. 34585, którą na zaspokojenie 
pretensyi Towarzytwa gal. kasy zaliezkowej 
we Lwowie w kwocie 209 złr. 70 kr. wa. 
Z p. n. egzekuecsjne prawo zastawu na do- 
brach Szeptyce dozwolone zostało, ustanowił 
dla niego xuratorem p. ad. Dr. Bielińskiego 
z zastępstwem p. ad. Dr. Berlinera. 

Wzywa się przeto Seweryna Augusty- 
nowieza aby ustanowienemu kuratoro «i potrze- 
bne środki obrony dostarczył, lub in:ego 
zastępcę sądowi wskazał, złe skutki howiem 
z zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lsów dnia 28 stycznia 1882. 
:866 2—3) Edykt, 

L. 10400 Złoczowski e. k. sąd obwo- 
dowy ogła za, że dla zaspokojenia e. k. uprz. 
gal. ake. Bankowi hipotecznemu we Lwowie 
z hipoteki dóbr Toustobaby Scheda III z 
przyległościami Korzową i Zawadówką, do 
Mary: ze Stachiewiczów Obmińskiej należą- 
cych, przypadających kwot, a to trzech rat 
po 398 zł. 75 et. a w. z pn., tudzież resztu 
jącego kapitału pożyczki 10646 zł. 84 et. a. 
w. z pu. odbędzie na drodze przetargu pu- 


odbędzie się w tutejszym sądzie przymnso- 
„wa sprzedaż realności pod l. k 176 w Ia- 
wezu położonej, wedle wykazu hipotecznego 
nr. 187 Antoniego Kaniuga, Ilka Kaniuga, 
| Tekli Kaniug, Zofii Kaniug i Maryny Szwa- 
luk własnej, dnia 23 lutego, 22 marca i 20 
kwietnia 1882, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem z tem nadmienieniem, że 
na dwóch pierwszych terminach powyższa 
realność tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, zaś na trzecim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 450 zł, wadyum 45 zł. 
jw. a. Resztę waruneów licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądwej registraturze. 
Trembowla dnia 30 października 1881. 
2—3) Edykt. 
i L 8613. W dniach 3 marca, 5 kwie- 
tnia i 5 maja 1882, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed poładniem odbędzie się w tu- 
jtejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze- 
daż realności dłużnika Wasyla Ficycza wła- 
snej w Berezowie niżnym pod 1.k. 37 poło- 
| ciała tabularnego niestanowiącej, na 
| zaspokojenie wywalezonej pretensyi Mendla 
|Fingerl w kwocie 110 zł. a. w. 

Cena szacunkowa wynosi 550 zł, za- 
kład 55 zł. a. w. Protokół zastawniczego o- 
pisania i oszacowania jak również bliższe 
warunki mogą być w tusądowej re:istraturze 
przejrzane. 

Peczeniżyn dnia 30 grudnia 1881. 
(898 5—3) Konkurs. 

L. 626/pr. Przy Sądzie obwodowym w 
Przemyślu i Kołomyi a w razie przeniesienia 


| (920 


taściami, w drodze publicznej lieytaeyi przy | twiających warunków termin na dzień 24 
jednym na dzień 16 lutego 1882, o godz. | marca 1882 o godzinie 10 raso w tutejszym 
10 rano wyznaczonym terminie licytacyjnym , sądzie, na który się wszystkich wierzycieli 
w sądzie tutejszym w B. Nr. VI sprzedaną ' wzywa z tem, że niestający do większości 
będzie, przy którym to terminie realność głosów jawiąych się zaliczeni zostaną. 


blicznego sprzedaż egzekucyjną dóbr Tousto- - i Ą 
baby Szheda III z przyległościami Korzową | przy Innym sądzie kolegialnym Galicyiwschod- 
i Zawadówką w Starostwie Podhajzekim po- | niej jest opróżniona posada woźnego z rocz- 
łożonych, w Złoczowie w zabudowaniu są- | N4 „płacą 300 złr., prawem posunięcia się na 
dowem w dwóch terminach, a to dnia 20 | wyższą płacę roczną 350 złr. 25 procent 


rzeczona także niżej ceny szacunkowej za 
jakąbądź kwotę sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 185 zł. w. a. 

Wadyum 18 zł. 50 ct. w. a. 

Resztę warunków, protokół zastawni- 
czego opisania i akt detuksacyi sprzedać się 
mającej realności w tut. sąd. registraturze 
przejrza:e być mogą. 

Drohobycz 6 stycznia 1882. 

(940 2--3) Gbwiesaczewie, 


L. 6216. Na pokrycie pretensyi Dyrek- . 


cyi Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie 16 rat po 12 zł. i resztującego ka- 
pitału 80 zł. 90 et. a. w. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 6 marca dnia 22 
marca i dnia 11 kwietnia 1882, każdym ra- 
zem o 10 godzinie przed południem pono- 
wna publiczna sprzedaż realności pad l. k. 
123 subr. 365 w Woli ranizowskiej położo- 
nej, dłużnika Józefa Panka własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 350 zł. a wa- 
dyum 35 zł.a. w. Warunki lieytacyjne i pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli i tych, 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła usta- 
nawia się kuratorem przełożonego gminy 
Woli raniżowskiej. 

Sokołów dnia 18 grudnia 1881. 

(818 2—3) kdzykt. 3 

L. 17622. ©. k. sąd powiatowy miej 
sko delegowany w Tar:owie wzywa niewia- 
domą z miejsca pobytu Maryę Koronową 1 
Agnieszkę Brudową, by się w ciągu 1 roku 
do spadku po zmarłym 3go listopada 1878 
bez rozporządzania ostatniej woli ich ojcu 
Franciszku Brudzie i zmarłym 27 grudnia 
1879 z pozostawieniem ostatniej woli rozpo- 
rządzenia, bracie Wojciechu Bradzie z Nie- 
domie zgłosiły, gdsż inaczej spadex z ku 
ratorem Feliksem Sledziem i ze zgłaszają: 
cymi się dziedzieami będzie przeprowadzony 

Tarnow dnia 20 listopada 1881. 

(911 2—3) Edy kt. 

L. 4211. O. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Kisika Bomze w kwocie 450 
zł, w. a. odbędzie się w sadzie tutejszym w 
dniach: 20 marca, 17 kwietnia i 8 maja 
1882, o godzinie 9 z rana przymusowa licy- 
tacya realności wykazem hipotecznym Nr 
629 objętej pod Nr. k. 15 w Nastasowie, na 
pierwszych dwu terminach za cenę wywoła - 
nia lub wyższą, na trzecim zaś terminie za 
jakąkolwiek cenę - SĄ 

Cena wywołania wynosi 940 zł. 

Wadyum 94 zł. w. æ T À 

Bliższe warunki lieytacyl I protokół 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
rogistra urze | | 

Dla wierzycieli, którzyby po dmiu 16 
listopada 1881 to jest dnia wystawienia wy- 
ciągu tabularnego do tabuli weszli, lub którym. 
by uchwała niniejsza dla jakichkolwiek bądź 
przyczyn doręczoą być nie mogła, ustanawia 
się kuratorem Jana Pyndesa wójia Z Nasta- 
SOWA, 

C. k. sąd powiatowy. 

Mikulińce 28 listopada 1581. 
(937 2—3) BMdykt. 

L. 8582 C. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 11 rat po 
12 zł. i resztującego kapitału 105 zł. 22 ct. 


Cena wywołania jest 875 zł, wadyum 
10 procent a mianowicie 87 2}. 50 ct. Zaś 
dla wierzycieli hipotecznych po 16 lipca 1881 
intabulowanych, lub którymby uchwała licy- 
jtaeyjna doręczoną być nie mogła, ustanawia 


jsię kuratora p. adwokata dra Roberta Ozaj- 


kowskiego z zastępstwem adwokata dra Še- 
| milskiego. Reszę warunków licytacyjnych 
i tudzież wyciąx tabularny można przejrzeć w 
| tusadowej registraturze. 

` Lwów dnia 13 sierpnia 1881. 

, (945 2—8) Ecykt 

L. 11047. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany S. II we Lwowie wiadomo ezy- 
ni, iż na rzecz Hermana Koethe na zaspo- 
kojenie sumy 400 zł. z pn. licytacya realności 
Jan:la Fromm własnej, podlk 48 w Jaryczowie 
nowym położonej, w jednym terminie a to na 
dniu 20 lutego 1682 o godzinie 10 rano b. 
n. 8 i niżej ceny wywołania pod ułatwiają- 
cymi waruskami przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania 300 zi., wadyum 30 
zł. a. w. Resztę warunków przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli, którzyby 
po dzień 1 czerwca 1880 do tabuli weszli, 
lub którymby jakakolwiek w tej mierze za- 
padła uchwała, doręczona nie została usta- 
nowiono kuratorem adwokata dra Weissa z 
zastępstwem adwokata dra Dornbac'ia, 

Lwów dnia 28 sierpnia 1881. 

(939 2—3) Edybt | 

L. 7966. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
pczycach podaje do publiczei wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Scheindli Steuer, 
jako cesyonaryuszki Schyi Reicha w kwotach 
Mi, 50 cty.5 zł AZ OIĘPOJZI, 17 et., 4 zł, 
36 ct. i 3 zł, 82 ct. a. w. zostania w tutej- 
szym sądzie sprz.daną reainość pod l. 187 
w Sędziszowie położona, ciała tabularnego 
niestanowiąca, dłużnika Mojżesza Wiesenfel- 
da własna, w trzech terminach dnia 13 lu- 
tego, 13 marea i wreszcie dnia 24 kwietnia 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano, na 
których to dwóch pierwszych termiuach re- 
alność ta tylko za cenę wywołania, na trze- 
cim terminie także niżej ceny wywołania, 
lecz przynajmniej za taką cenę, któraby się 
równała wszystkim długom na egzekwowa- 
nej realności ciążącym sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 120 zł., 
wadyum 12 zł. a. w. Resztę warunków li- 
cytacyjnych, tudzież akt zajęcia i oszaco- 
wania można przejrzeć w tut. sąd. registra- 
turze. 

Dla wierzycieli niewiadoraych Mojżesza 
Wiesenfelda, tudzież wierzycieli, którym re- 
zolucya licytacyę rozpisująca z jakichkolwiek 
powodów przed pierwszem terminera licyta- 
cyjnym doręczoną nie zostanie i wreszcie 
wierzycieli, którzy dopiero po rozpisaniu li- 
cytacyi prawo zastawu na egzekwowanej re- 
alności nabędą, ustanawia się kuratora w 0- 
sobie pana Karola Kesslera. 

, 0. k. Sąd powiatowy. 

Ropczyce dnia 13 grudnia 1881. 
(935 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6900. W c.k. sądzie powiatowym w 
Haliczu odbędzie się na zaspokojenie należy- 
tości Salamona Judenfreunda w sumie 40 zł. 
a. w. z pn. publiczna licytacya realności w 
Łanach pod n. k. 18 położonej, do dłużni- 
czki Maryi Zawadzkiej należącej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej, w trzech terminach 
dnia 21 lutego. 27 marca i 17 kwietnia 1882 
zawsze o godzinie 10 rano. 
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marca i dnia 20 kwietnia 1882, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. 

Główniejsze warunki licytacyjne są: 

Cenę wywołania stanowi kwota 46.396 
zł. a. w. 

Wadyum wynosi 4640 zł. a. w. a skła- 
dane być ma w gotówce, w książeczkach gal. 
Kasy oszczędności, w galic. obligacyach inde- 
mnizacyjnych, w obligacyach długu państwa, 
w listach zastawnych gal, Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, c. k. uprzyw. gal ake. 
Banku bipotecznego, lub austryacko-węgier- 
skiego banku. Obliczezie listów zastawnych 
i obligaeyi nastąpi według kursu ostatniego 
ogłoszonego przed licytacyą w „Gazecie 
Lwowskiej". Na terminach powyższych sprze- 
daż nie nastąpi uiżej ceny wywołania. 

Termin dla ułożenia warunków kovia- 
cyjnych ułatwiających naznaczony ma dzień 
2] kwietnia 1882 godzinę 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w Złoczowskim e.k. są- 
dzie obwodowym. Dalsze warunki licytacyjne 
mogą być przejrzane w rzgistraturze sądowej. 

O rozpisaniu lJicytacyi uwiadamia się 
Joannę z Bogdanowiczów Gułaszewską, Onu- 
frego Łotockiego i Michała Szumilasa z miej- 
sca pobytu nieznanych, niemniej tych wie- 
rzycieli hipotecznych, którzby po 24 listopa- 
da 1881 uzyskali hipotekę na dobrach prze- 
dać się znających, lub którymby uchwała li- 
cjtacyjna albo i dalsze w tej sprawie wydać 
si; mające uchwały wcale lub też wcześnie 
przed terminem doręczone być nie mogły z 
jakiegokolwiekbądź powodu do rąk w tym 
cela w osobis adwo ata dra Mijakowskiego 
ze substytuwyą adwokata dra Wesołowskiego 
ustanowionego kuratora i przez edykt ni- 


niejszy. 
Złoczów dnia 31 grudnia 1881. 
(9082—3) Edy k t. 


j Halicz daia 22 grudnia 1881. 

L. 11872. W Brodzkim c.k. sądzie po- 
wiatowym odbędzie się dnia 27 lutego 1882 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż re- 
alności w sprawie edystem z 30 listopada 
1880 1. 9445 w mr. 152, 158, 154 tegoro- 
cznej „Gazety i.wowskiej* ogłoszonej pod 
warunkami poprzednio wymienionemi, a o0- 
bacnie o tyle zmienicnemi, że realności te 
Folwarków wielkich sprzedana będą za jaką 
kolwiekbądź cenę, wadyum 5 procentowe wy- 
nosi 162 zł. a. w. Resztę warunków można 
przejszeć w sądzie. 

Brody dnia 27 listopada 1681. 

(910 2 -3) dbwieszczenie. 

L., 6396. Dnia 3 marca, dnia 8 kwie- 
tn'a i dnia 4 maja 1882, każdym razem o 
10 godzinie rano odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym egzekucyjna publiezna lieytacya re- 
alności 1. 138 w Dobczycach, egzekutów Se- 
bastyana Polończyka i nielet Anastazyi, A- 
gnieszki. Kunegundy i Piotra Polończyków 
własnej, ciał tabularnego niewającej, na po- 
krycie pratensyi Karola Łasińskiego w kwo- 
cie 300 zł. a. w. z pa. 

Cena wywołania wynosi 240 zł, wa- 
dyum 24 zł. a w. Resztę warunków i pro- 
tokoła egzekucyjne można przejrzec w tusą- 
dowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce dnia 20 grudnia 1881. 
1914 2—3) Edykt. 

Bt 6820. C. k. sad powiatowy w Trem- 
bowli podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia wierzytelności e. k. uprz. galie. 


[-899 2-—3) Edyśbt 
5 kredytowego włościańskiego we Lwo- 


„I. 
L. 3230. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
wie w kwocie 140 zł. 80 et. i 49 zł. z pn. 


dodatkiem akty walnym i ubiorem służbowym. 
_ Następnie są opróżnione przy ssdzie 
krajowym we Lwowie dwie posady a przy 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie jedna 
posada dozorcy więźniów a w razie „rzenie- 
sienia przy innym Sądzie obwodowym Gali- 
foyi wschodniej z płacą roczną 300 złr. 25pre. 
dodatkim aktywaluym i ubiorem służbowym 

Dalej jest opróżnionych 11 posad woż 
nych sądów powiatowych w Galicyi wsched- 
niej z płacą roczną 250 złr. prawem posu- 
nięcia się na wyższą płacę etatową rocznych 
800 złr. 25pre. dodatkiem aktywalnym i 
ubiorem służbowym. 

Ubiegzjący się wniosą w drodze prze- 
| pisanej swe należycie udokumentowane' poda- 
nia do dnia 15 marea 1882 do Prezydyum 
e. k. wyższego sądu krajowego we Lwowie. 
| Lwów dnia 4 lutego 1882. 
| (789 3—3) KRdykt. | 

L. 13651. O. k. sąd obw:dowy Sam- 
| borski, wprowadzając amortyzacyę względem 
| wierzytelności hipotecznej 138 zł. 46 gr. 
| masy Niedzielskiego na realności pod Nr. k. 
[74 w Samborze położonej, w roku 1804 
: Dom. I pag. 44 n 5 on. wpisanej wzywa tych. 
| którzy do tej wierzytelności hipotecznej preten- 
syę sobie roszczą, ażeby takową w przeciągu je- 
dnego roku do igo iutego 1888 do tutejsze- 
go sądu tem pewniej zgłosili, albowiem po 
upływie czasokresu na żądanie proszącego 

umorzenie wpisu i tegoż wykreślenie dozwo- 
lone będzie. 

Gdy masy Niedzielskiego spadkobiercy 
lub prawonabywcy nie są wiadomymi, usta- 
nawia dlań kuratorem adw. Dra K>hna « 
tegoż zastępcą adw. Dra Ehrlicha w Samborze. 
| Sambor dnia 8go listopada 1881. 

(865 3—83) Konkurs. 

L. 434. Celem obsadzenia posady Se- 
kretarza Rady przy c. k. sądzie krajowym w 
Krakowie z VIII rangą i płacą systenizo- 
waną 


Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do Pre- 
zydyum c. k sądu krajowego w Krakowie 
w przeciągu dni 14 licząc od dnia trzeciego 
umieszczenia tego konkursu w urzędowej 
Gazecia Lwowskiej. 

Z Prezydyum c. k, sądu krajowego 

Kraków dnia 3 lutego 1882. 

(885 3—3) HE dy kt. 

L. 31354. Dnia 6 marca 1882 o go- 
dzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym s3- 
dzie przymusowa sprzedaż w drodze publicz- 
nej licytatyi realności pod lk. a86now/215st. 
na Zagrodach miejskich w Drohobyczu pa- 
łożonej, dłużnika $. p Krzysztofa Pirożki a 
właściwie tegoż oświadezonych spadkobiereów 
własnej w sprawie gminy miasta Drohobycza 
przeciw Ś. p. Krzysztofowi Pirozki a właści 
wie tegoż oświadezonych spadkobierców o 
zapłacenie sumy 1200 zł. w. a. 

Na tym terminie realność ta niżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
10186 zł. 91 ct. wadyum Spre. ceny sza- 
eunkowej. 

Reszta warunków, akt ocenienia i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Dr. Fruchtmann adw. z 
Drohobycza. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Drochobycz 9 stycznia 1882. 


(782 2—3) E dykt. 

L. 681. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie podaje do wiadomości, że projekty no- 
wych ksiąg gruntowych (hipotecznych) dla 
gmin katestralnych następujących : 

Zalesie, Dąbrowa, Sadowie, w okręgu 
sądu powiatowego w Rozwadowie; 

Wilkuszowa, w okręgu sądu powiato- 
wego miejsko delegowanego w Nowym Są- 
czu; 


w Leżajsku ; 

Tryncza z miejscowościami Wólka mał- 
kowa i Wólka ogryzkowa, 
powiatowego w Przeworsu; 

Pewel Mały, w okręgu sądu powiato- 
wego w Żywcu; 

Berdechów, » okręgu sądu powiatowe- 
go w Ciężkow cach ; 

Ostrowy Tuszowskie, w okręgu sądu 
powiatowego w Kolbuszo sy; 

D.mbina, w okręgu sądu powiatowego 
w Łańcucie; 

Bukowa, w okręgu szdu powiatowego 
w Brzostku ; 

Kęrłów z miejscowością Tarnówek, w 
okręgu sądu powiatowego w Mielcu; 

Widacz, Twierdza, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Frysztaku ; 

Bieniszowice, Karsy, w okręgu sądu 
powiatowego w Dąbrowej; 

Pietrzejowa, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Ropczycach ; 

Brzezowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Dobezycach ; 
położonych: według ustawy krajowej z dnia 
20 marca 1874, l. 29 dz. ust kraj. wygoto- 
wane za nowe *sięgi gruntowe poczynsjąc 
od dnia | lutego 188% uważane będą, a od 


w okręgu sądu 


| 
| ski 


8 


wonabywców {vie jest wiadome, 
"dlań kuratorem adw. i ra 
zastępcą adw. Dra Euriicha w Sawborze 

i Sambor 8go listopada 1887. 

| (707 3—3)  Esy kt. 

| L 6908. C. k. Sad obwodowy w No 
wym Są zu zawiadamia niniejszem Katarzy- 
inę Kietiińską i Domieclę Janieką ewentual- 
i gie ich spadkobierców oraz możliwych su- 
| kcesorów Heleny Lenczes skiej, że przeciw 


Dembno, w ożręgu sądu powiatowego | nim Fryderyk i Amalia małż. Schwalbice 


i 
: 


i pod dniem 18go grudnia 1881 do 1 6908. 


| wnieśli pozew c orzeczenie przedawnienia i 
| wykreślenia zaprenotowanej w stanie biernym 
! dóbr Znamirowice niżne i wyżnie i Sędków 
| Dom. 18 p. 30 n. 7 on. sumy 1000 złp. z 
pn, w załatwieniu którego wprewadzono 
postępowanie pisamne z wezwaniem wnie- 
sienia obrony w 90 dniach. Gdy powyżsi 
pozwani nieznani sę z życia i miejsca po- 
bytu, to cel m zastępowania ich i ich pra- 
wonabywców na koszt i niebez ieczeństwo 
tychże «stanowiono kuratorem tutejszego 
adw. Dra Zielińskiego z substytucyą adw dr. 


| Sshorusteina z którym spór wytoczony we-, 
'z Horocho'iny niewiadom; z obecnego jej po- 


| diug postępowania sądowego przeprowadzony 
| będzie. Zaleca sę zatem niniejszym edyktem 
vozwznym lub ich prawonabyweorm, aby w 


wyż wyznaczonym czasie obronę wnieśli lub : 


potrzebne doznmenta kuratorowi udzielili 


lub innego obrońcę sobie wybrali lub innych: 


środków do swej obrony użyli, gdyż wrazie | 


t 


zaniedian a wyni.łe skutki sami sobie przy- | 


piszć będą mus eli. 
C. k. Sąd obwodo»y 
Nowy Sącz 31 grudnia 1881. 
(787 3—3) EBEdyk t. 
L. 15653. 0. K. sąd odwodowy Samber- 
‘wprowadzając amortyzacyę względem 


tegoż dnia wolno takowe :rzeglądać w tych| wierzytelaości hipotecznej 1025 Rh. fl. A- 


sądach powiatowych w których okręgu doty- 


brechama Susswana na real. pod lk. 74 w 


czące gminy katastralne są położone, jak | Samborze położonej w roku 1805 Dom. Ipag. 
również że od tegoż dnia wszelkie nowe pra-! 44n. Jon. w pisazej, wzywa tych którzy do 
wa, czy to własności, czy zasta* u czy jakie- | tej wi: rzytelności hipotecznej pretsasyę sobie 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się! roszczą ażeby takową = przeciągu :ednego 
do nieruchomości księgą gruntową objętej,| roku do 1 lutego 1883 do tut-jszego sądu 


jedynie przez wpisanie do tej księgi może 
być nabyte, ograniczone, przeni stone lub 
wykreśl: ne. 


tem pewnej zgłosili, albowiem po upływia 
tego czasokresu na żądanie proszącego umo 
rzenie wpisu i tegoż wykreślenie dozwolone 


Wprowadzając zarazem postępowanie ce- | będzie. 


lem ustalenia powyżej wymienicnych ksiąg | 


runtowych Sąd krajowy wyższy wzywa: 


Gdy miejsce -pobytu Abrachama Sussmana 
wzg'eduie jego spadkobierców lub prawona- 


a) wszystkich, którzyby na podstawie jakie- | byweów nie jest wiadome ustanaw:a dlań ku- 
go prawa, przed otwarciem tych nowych | ratorem adw Dr. Kohna a tegoż zastępcą 
usiąg gruntowych nabytego, chcieli u-| adw. Dr. Ehrlicha w S:mhorze. 


zyskać jaką zmianę wpisów hiyotecznych, 


odnoszących się do stosunków własności | (754 3—3) 


lub posiadania. a to bez różnicy, czyby 


Sambor 8 listopada 1881. 
Wowica- czem e 
L. 289. O. k. Sąd obwodowy mianuie 


ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub | Giż niowiademego z miejsca pobytu Wolfa 


przepisanie, przez sprostowanie oznacze- 
nia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lu: w jakibądź inny spo- 
sób nastąpić miała; 

wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem tych nowych ksiąg gruntowych na- 
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi, lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przymiotnione, o ile te prawa jako do da- 
wnego stanu bierneg - należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi grunto»ej tamże wpisane nie zo- 
stały, aby z temi prawami zgłosili się 
do tego sądu powiatowego, w którego 
okręgu dotycząca gmina kaiastralnu jest 
położona, najdalej do dnia 381go marca 
1888, gdyż prawnym skutkiem zaniedba- 
nia lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszuki * ania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w nowych księgach gruntowych zamie- 
szczonych a niezaprzeczozych, w dobrej 
wierze nabyły 

Ostrzega się, że termin powyższy: nia 
może być dla stron pojedyńczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbsnia go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszezeniami nie 
uwalnia okoliezność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawn'ejszych 
księgach hipot'cznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wia- 


b 


— 


Wiederspanna w sprawie egzekucyjzej Izaka 
Siigermanna prz. Libe: Zitter pw. 75 złe. 
kuratorem adwokata Dr. Gałeckiego w Tar- 
nowie 

Tarnów dnia 12 stycznia 1882. 

(7155 3-3, dtłbwiesaczemio 

L. 288. ©. k. Sąd obwodowy ustanawia 
dla niewiadomego z pobytu Wolfa Widerspana 
w sprawis egsekucyjnej [zaka Silbermana 
przeciwko Liberowi Zitt-r pte. 75 złr. w. a. 
kuratorem adwokata Dr. Gałeckiego w Tar- 
nowie. 

W Tarnowie dnia 12 stycznia 1882. 
(688 5—3) BM dy kt 

L 10588. © k. sad powiatowy w Bo- 
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia prs- 
tensyi Zakładu kredytowego włościaństiego 
w kwocie 400 zł z pn. i «retensyi Benja- 
mina Dessera w kwocie 57 zł z pn. adbę- 
dzie się w jednym terminie ts jest dia 18 
marca 1682 o godzinie 10 przed południem 
w tut sądzie dozwolona uchwałą tut. sąd. z 
dnia 22 kwietnia 1950 | 5495 relieytaeya 
realności pod n k. 157/29 w Borku położo- 
nej wysazem hipotecznym gminy Borex nr. 
157 i 217 objętej, Jans Waśniewskiego i Mi- 
chała Dudy 2 łasnci. 

Cena wywołania wynosi 450 zł., wady 
um 45 zł. a. w Resztę warun*ów licytacyj- 
nych, tudzież wyciągi hipoteszne przejrzeć 
można w tusądowej registratusze. 

Bochnia dsia 21 października 1881. 

i (874 8-3) Obwieszczenie. 

L 11104. ©. £. sıd obwodowy w Prze- 
myślu odwołując się do swego obwieszczenia 
z 29 marcu 1876 | 2540 w Nr. 103, 104 i 


dome z jakiej rezolueyi sądowej, lub jest | 105 Gazety Lwowskiej umieszezonege, oznej- 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania | mie niniejszem, że w sprawie egzetucyjnej 


lub skargi przed sąd wniesionej. 

Nowe te księgi nie obejmują posiadło- 
ś-j w Tabuli krajowej lwowskiej zapisanych. 

Kraków 18 stycznia 1882. 

(185 3—3) Edy i t. 

L. 13655. O. k. sąd obwodowy Sam- 
borski wprowadzając amortyzacyę względem 
wierzytelności hipotecznej 17 Jana Matla 
chowskiego na realności pod Ne k. 74 w 
Samborze położonej w roku 1811 Dom I 
pag. 45 n. 13 on. wpisanej, wzywa tych, 
którzy do tej wierzytelności hipotecznej pre- 
tensye sobie roszczą, ażeby takową w prze- 
ciągu jednego roku do 1go lutego 1883 do 
tutejszego sądu tem pewniej zgłosili, albo- 
wiem po upływie tego czasokresu na żąda- 
nie proszącego umorzenie wpisu i tegoż wy- 
kreślenie dozwolone będzie. 

Gdy miejsce pobytu Jaxa  Matlachow- 
skiego względnie jego spadkobierców lub pra- 


Sary Gans prze iw masom rozbiorowym l- 
zuaka i Machli Siagerów i Qyprze Kamer pto 
9000 zł. w. a z pn. rozpisaną zostaje reli- 
cytkcya części realności pod lk. 241 m. w 
Przemyślu położonej na dzień 27 lutego 1882 
godzinę 10 rano, która * gmachu sagd: wym 
dod ułatwiającymi do przejrzenia otwartemi 
warunkami, nawet niżej ceny szacunkowej 
się odbędzie, À 

Cena szacunkowa wynosi 14859 zł. 41 
ct. zaś wadynm 1490 zł. ws. 

Przemyś! 5 stycznia 1852. 

(790 3—3) Bdy kt. 

L. 13650, O. k. sąd obwodowy Sambor- 
ski wprowadzając awortrzacyę wzelędem 
wierzytelności hipotecznej 100 zł. ww i 
kosztów 2 zł 54 kr. hr. Humnickieg' na re- 
alaości pod Nk 74 w Samborze położonej 
w roku 1817 Dom. I pag 287 n. 18 on. 


wpisanej wzywą tych, którzy do tej wierzy- 


ustanawia telmoś i hipotecznej pretensyę sobie roszezą, 
Kohna a tegoż | ażsby takową w przeciągu jednego roku do 


1 grudnia 1582 do tutejszego sądu tem pə- 
wniej zgłosili, albowiem po upływie tego 
czasokresu ua Żądanie proszącego umorzenie 
wpisu i tegoż wykreślenie dozwolone będzie. 

Sambor 8 listopada 1881. . 
(196 3—3) Po y Oke 

L, 8853. Dnia 14 marca, 18 kwietnia 
16 maja 1882 każdym rszem o gudzinie 10 
rany odbędzie się publie«na sprzedaż real- 
ności pod l. k. 14 w Przyborowiu położonej 
Tekli 1. Kołodziejowej 20. Cuamieleowej wła- 
suej na rzecz zakładu kredytow go włościań- 
skiego we Lwowie celem zasposojenia 210 
zł. 51 ct. w. a. ż. pa. 

Cera wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
przegląonąć można w registraturze' 

C. k sąd powiatwy. 

Brzeszo dnia 30 list .pada 1881. 
(777 3—3 s dy b. ta 

L. 8489. C, k. Sąd powiatowy w Bo 
harodczanach zawiadamia fatarzynę Czerwak 


bytu, że dnia 20 listop:dz 1881 1. 8439 e. k. 
uprzyw. galicyjszi zakład kredytowy włościań- 
ski wyioczyłprzeciw niej skargę o nakaz za- 


płaty I9tu. rat po 18 zł i resziującego ka- 


pitału 65 zł. 45 et. w.a z 
zwrotu pożyczk: zaciągniętej 
Dmytra Czerwaka. 

Sąd ustanawia dla nie; tymczasowo ku- 
ratorem Hrynia Czerwaka z Horocholiny na 
jej koszt i niebezpieczeństwo oraz wzywa ją, 
żeby kura:oro::1 dowody swoje komunikowała 
lub wskazała sądowi innego pełnomocnika. 

Bohorodezany d. 28 listopada 18351 
(813 3—38) «głoszenie, 

L. 8121, O. x. Sąd powiatowy w Tyś- 
mieniey podaje do publiezn-j wiadomości, że 
wsprawie c. k. upsa galic a e. banku hipo- 
teszuego pizeciw Janowi Hoffimaa i Dmytro- 
wi Bodnar pto zapłacenia 4 rat po 207 
zł. i reszty kapitału 4033 zł. 59 ct. z. p u. 
przedsięwziętą zostanie w tymże sądzie po- 
nowna lieytacya realności pod Nr. 151 i 241 
w T[yśmiesicy położonych tychże dłużników 
edle dom. VI. pag. 121 n 8 heer. i dom. 
VIIL pag. Sn 21 3 baer. własnych w termi- 
nach na dniu 17 marca 1882 i na dniu 19 
kwietnia 1882 zawsze o godzinie 10 rano za |] 
cenę szacunkową 9560 za lub wyżej i że na 
wypadek bezskutecznego upływu tych termi- 
nów do ułożenia lżejszych warunków licyta- 
cyjnych termin na dzień 19 maja 1882 o go- 
dzinie 10 rano ustanowiony został, 

Cena wywołania wynosi 9560 zt., zs 
wadyum 956 zł. - 

Resztę warunków lieytacyjnych i doty- 
czące wyciągi tabul:rne można w ts. regis- 
traturze przejrzeć. 

O czem chęć kupna mających tudziaż 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych dla 
ktorej kuratora w osobie p. Cyryla Dorożews- 
kiego zTyśmieniey ustanowiono zawiadamia 


pr. tytułem 
przaz jej ojca 


się. Z e. k. sądu puwiatowego. 
Tysmienica 20 grudnia 1881. 
(788 3—3) Edykt. 


L 13652. O. u. sąd obwodowy Sam- 
borsxi wpro sadzając amortyzacyę względ-m 
wierzytelności hipoteczne, 750 zł. Rh.na rzecz 
Chany Mortka i Mojżesza Rabin na realn>- 
$gi pod Nr. k. 74 w Samborze położonej, 
w roku 1805 Doza. I pag. 44 n. 8 on. wpi- 
sanej wzywa tych, którzy do tej wierzytel- 
ności hipotecznej pretensyę sobie roszezą, 
ażeby takową w przeciągu jednego roku do 
Igo lutego 1883 do tutejszego sądu tem pe- 
wniej zgłosili, albowiem po upływie tego 
czasokresu na żądanie proszęcego umorzenie 
wpisu i tegoż wykreślenie dozwolone będzie. 

Gdy miejsce pobytn Chany Mortka i 
Mojżesza Rubin względni: ich spadkcbierców 
lub prawonabywców nie jest wiadome, usta- 
nawia dlań kuratorem adw. Dra 
tegoź zastępcą adw. Dra EKhrli ha w Sam- 
borze. 

Szmhor 8go listopada 1881. 

(847 3—3) ©bwieszczemie 

L. 7412 Clem zaspokojenia wierzytel- 
noś i Leizora Rubinstein w kwocie 243 złr. 
2 p. n rozpisuje Sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności =od l. k. 182 w Dobczy w powiecie 
sądo<ym Sieniawskim w starostwie Jarosła- 
wskiem położonej, ciała tabnlarnego niestano- 
wiąeej masy spadkowej Izaśka Wag” era włas- 
tej w dniu 9 marca, 18 kwietnia i 25 maja 
1883 zawsze o godziwie 9 rano w zabudowa- 
niu sążowem w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą 

Cenę wywołania sianowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 310 zr. 

Zakład wynosi 31 złr 

Warunki licytacyjna, akt opisania 1 
oszacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd po* latowy 

Sieniawa dna 31 grudnia 1881. 
(791 3—3) Kd y kt. 

L. 13649. C. i. sąd obwodowy Sambor- 
ski wprowadzając amortyzacyę względem wie- 
rzytelności hipoteeznej obejmującej obowią- 
zek Salamona Medlingera jako dziadka da 
zatrzymania wnuków Markusa Herscha i Moj- 
żesza Medlingerów koło siebie i do zaopa- 


Kohna a 
,warciem tej nowej księgi hipotecznej nabyli 


teczne na poastawie 


trzenia ich wiktem i odzieżą na realności 
pod nr. k. 74 w Samborze dziel. Lwowska 
położonej, w roku 1807 do:n. l. pag. 45 nr. 
12 on. wpisanej wzywa tych, którzy do tej 
wierzytelności hipcteeznej pretensyę sobie 
roszczą, ażeby takową w przeciągu jednego 
roku do 1 lutego 1883 do tutejszego sądu 
tem pewniej zgłosili, *lbowi»m po upływie 
tego czasokresu na Żądanie proszącego umo- 
rzenie wpisu i tegoż wykreślenie dozwolone 
będzie 

Gdy miejsze pobytu Marzusa Herscha 
i Mojżesza Rubinów nie jest wi:dome usta- 
nawia się dlań kuratorem adwokata dra Kohna 
a tegoż zastępcą adwokata dra Ehrlicha w 
Samborze. Sambor dnia 8 listopada 1881. 
(903 3—3) Esiin 

BI. 10981. Bon Seiten deg f. f. Rreis- 
gerichteg in Kolomea wird befannt gemacht, 
Dag auf Grund des tehtśtraftigen Urtheile3 
vom 14 Auguit 2879 BL 7800 nach durhge- 
führten I und II Exelution$grabe wird zur 
Hereinbringung der erfiegten Forderung per 
1110 f. 6. SB jammt 6 Prozent Binfen vom 
13 November 1877 und Geridhtsfojten per 6 
fL 87 fr. 6 W. und 4f 72 fr 6 W, dann 
der Cretutionśfoften per 4 fl. 26 fr. 5. W. 
I 87m 6 W unb 191 wr W EE. 
und endlich der hiemit zuerfannten Mojten im 
Betrage von 25 fl. b. W bie erefutive öffen- 
tliche Feilbiethung der dem Sduldner Bafil 
Ciesielski eigenthiim(ichen Realität ER. 104 
und Nr. top. 455/596 und 597 dann deg vier- 
ten Theiles der Realitäten CRr. 68 und Nr. 
top. 1984, 1935, 1936, 1937, 1938, 1989, 
1940, 1942, 1051 und 1952 3u Kolomea ku- 
tyer Borftand zu Gunften deg Jakob Cellaer 
bewilliget und biezu die Termine auf den 24 
Februar 1882 und 27 Märg 1882 jedesmal 
um i0 Uhr X. WM. 

gür den Fal aber, al an den- 
jelben dieje Nealitóten weder iber noch 
den Shäpunaspreið an Mann gebracht wer- 
den foten, wird ein Termin zur Berhandlnng 
mit den $ypothefargliubigem Kinfichtlich der 
zugeftattenden erleichterndben Bedingnngen und 
deś auszujchreibenden dritten LizitatronStermina 
auf den 11 Avril 1882 um 10 Uhr V. DŁ. 
beftinmt. . 

Die Jelbicthungsbedingnngen fönnen je- 


um 


derzeit in der H. g. Ńegijtratur eingejehen 

werden. : 
Kołomyja den 22 Dezember 1881. 

(902 3—8) Ei y Kot. 


L. 13368. Z polecenia e, k. sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje do wia- 
dowmości, że projekt nowej karty hipotecznej 
realności w gminie kagastralnej Krzeszowi- 
cach położonej, z częsci realności Nk. 107 
z części parcel top. 208 59/1 59/2 objętości 
119 kwadr. sążni składającej się, na imię Wa- 
lentego W śniewskiego zapisanej, wygotowa- 
nej za kartą hipoteczsą, poczynając od dnia 
27 września 1881 uw:za się, a który wolno 
przeglądać w e. k, sądzie krajowym w Kra- 
kowie i że od tegoż dnia wszelkie nowe pra- 
wa, czy to własności, czy zastawu czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteezne, odnoszące się do 
nieruchomości księgą gruntową objętej, jedy- 
nie przez wpisanie do tej księgi może być 


nabyte, ograniczone, przeniesione lub wy- 
kreślone. 
Wprowadzając zarazem postępowanie 


celem ustalenia powyżej wymienionej księgi 
hipotecznej, c. k.sąd krajowy wyższy wzywa; 

a. Wszystkich, którzyby ma podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
księgi hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipo:ecznych, odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub posia- 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprosto « anie oznaczenia nieruchomości 
lab połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzyby już przed ot- 


do jakiej iieruchomości lub do jej części ja- 
kie prawo zasiawu, służebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przymiotnione, o ile te prawa jako do daw- 
nego stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy założeniu nowej księgi grun 
towej tamże wpisane nie zostały, — aby z 
temi prawami zgłosili się do €. k. sądu kra- 
jowego w Krakowie najdalej do dnia 1 lute- 
go 1882 gdyż prawnym skutkiem zaniedba- 
nia lub uchyb enia tego terminu jest utrata 
prawa do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które prawo hipo- 
wpisów w nowej księ- 
dze hipotecznej zam:eszczony*h a nie zaprze- 


czonych, w dobrej wierze nabyły. 


Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pier«otnago stanu przywóconym; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami ni 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już był» zapisane w dawniejszej księ- 
dze hipotecznej w miejsce której nowa księ- 
ga »stępuje, było wiadome z jaki-j rezolucji 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie- 
sionej. Kraków dnia 27 września 1881, 


L. 69507. (1—3 947) 
©zioszomia konkursu. 
W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi ks. Michała Bieleckiego w rocznej 
kwocie 80 złr. w a. rozpisuje się k. nkurs 
z terminem do końca lutego 1882. 


Ubiegać się 0 to stypendyum mogą 
jedynie uczniowie niższych czterych klas 
giminazyalnych, jsko też słuchacze semina- 
ryów nauczyć elskich lub politechniki. 


Ubiegający się winni wykazać w swoich 
podaniach, że pochodzą z miasta Gródka, że 
są obrządku gr. kt., że nie mają środków 
utrzymania i że ucząszezają do wyżej wymie- 
nionych szkół z dobrym postępem. 


Podania konkursowe mają być wniesio- 
ne, w przeciągu terminu konkursowego do 
e. k. Namiestnictwa, «a pośrednictwem do- 
tyczącej Dyrekcyi szkolnej. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie dnia 17 stycznia 1882. 
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OTOAOLIENE KONK5PGY. 
4. 69007, rk uykań Nagana OAHOH 
crunenaiu 3% pskąaniń O. MuXanaa Rk- 


AEIĘKOTO RR PÓSHÓŃ KKOTK% 80 sap. a. B.: 
PO3NHCHECA KONKSĄCK Ch TEPMHNHOMK AC 


BONILA Aiororo 1552. 

Qys'krari ca o TOTS CTHNERĄJO MO- 
PTSTA AHWh OYYENNHKH NHCLUHŃK YET piX h 
KAACh UHMNAZTAAWHIJŃ'K, A TAKE CAŚLUA" 


Teak OYSHTEAKCKHŃW CEMHNAPIŃ H NOAHTE 


XHKUH, 
OQyskrarevk MAłoTR BKIKAZATH B'h 
CROHŃ'h NOĄANAŃK, HO NOŃOĄATA 3% wk- 


cra Dopoąka, ipo CSTA rp. KAT. OBPAĄA, ` 
HE MAIOTR CPEĄCTBK AO OYTPHMANA HNO- 
' (970 1—3) 


CHHIAŁOT'K NORKICWE ZTAĄAANA LIKOAK 3% 
ĄOEPAIMA oycnk(OWA. 


KoNKSpcoBA MOĄAHA HA4AEKHTK BNE- , 


CTH B'h IpOTAFS KONKSACOROTO pEUHNIĘA 
AS m K NawkorHHuyTBa 3a NOCEPEANHL- 
TROWK ĄOSTKIASIICH AHPEKITH LIKOAKHOŃ. 
Swa m Ke Nawkcanyrna 
Ho dugosk ana 17 Gkuna 1852. 


(946 1—3) Edykt 

L. 1535. O. k. sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza, że do tegoż sądu dnia 12 stycznia 
1882 do 1. 1535 wnieśli Jonasz Rosenzweig 
jako zarządca mas rozbiorowych A. H. il. 
B. Weinrebów i inni wszółwłsściciele real- 
ności pod l. 1343, przeciw z życia i miej- 
sca p bytu nieznanym [zraelowi Margules i 
Chaji Sarze Margules pozew o ekstabulacyę 
sumy 300 zł. m. k, wedle dom. 67 pag. 79 
n. 64 on. na rzecz powyższych pozwanych 
intabulowanej, na który to pozew wyznaczo- 
no 90-dniowy termin do wniesienia pisemnej 
obrony. Gdy miejs:e pobytu pozwanych 
Israela Margul-s i Ohaji Sary Margules nie 
jest wiadome, został dla nich adwokat dr. 
Byk kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Bodek mianowany. 

Wzywa się zatem Israela Margulesa i 
Chaje Sarę Margules, aby do swojej obrony 
służące środsi ustanowionemu kuratorowi do- 
starczyli, lub też innego zastępcę sobie obrali 
i tegoż sądowi wymienili, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przy piszą. 

Lwów dnia 28 stycznia 1882. 

(969 1—3) Wdy kt 

L. 18844. O. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia, że w sprawie egzekucyj- 
nej Rifki Kofler przeciw Hryćko i Iwańczuk 
o 100 zł. a. w. z pn. odbędzie się na dniu 
22 lutego, 22 marca i 26 kwietnia 1882, 
każdym razem o 10 godzinie z raua przy- 
musuwź sprzedaż realności dłużuiczej l. wy- 
kazu hipotecznego 331 gminy Wierzbowce 
na 1800 zł. oszacowanej z tem, że realność 
ta przy pierwszych dwóch terminach tylko 
powyżej iub za cenę szacunkową, przy trze- 
cim nawet poniżej takowej sprzedaną zosta- 
nie. Wadyum wynosi 10 procent. Akt osza- 
cowania, tudzież bliższe warunki mogą być 
w tus. registraturze przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kossów dnia 21 listopada 1881. 
(968 1—3 Kody Boi, 

L. 5171. W dniach 27 lutego, 28 mar- 
ca 1882 powyżej lub za cenę szacunkową i 
dnia 1 maja 1882 nawet niżej tej ceny zaw- 
sze o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
tejszym sądze egzekucyjna licytacya nista- 
bularnej realności pod l. 720 w Jaworowie 
na Nakonecznem Bazyli i Maryi Dulepy wła- 
snej, na rzecz Fedka Konaniec pto 70 zł. a. 
w. z pn. Cena wywołania 72 zł, wadyum 
8 zł. a. w. Resztę warunków wolno w regi- 
straturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów dnia 30 sierpnia 1881. 
(967 1—3) Bey h ż 

L. 5183. O. k. sąd ;owiatowy w Jawo- 
rowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji 
Nathana Reitzesa w kwocie 53 zł. z pn. w 
dniach 20 lutego, 21 marca i 24 kwietnia 
1882 zawsze 0 10 godzinie rauo odbędzie 
się w tutejszym Sądzie przymusowa licyta- 
cya realności włościańskiej pod m. 24 w Za- 
łużu położonej, dłużnika Iwana Perduna wła- 
snej. Cena wywołania wynosi 530 zł, wa- 
dyum 53 zł. a. w. Warunki licyta yjne i akt 
oszacowania prze rzeć można w tut sąd re- 
gistraturze. s 22 

Jaworów dnia 22 lipca 1881. 

(966 1—3) Kdy bw 

L. 3119 0. w. sąd powiatowy w Ja- 
worowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Gersrhona Abra - 
hama Kichbauma przeciw Hawryłowi i Laece 
Kęcało pto 40 zł. w. a. z pn. przymusowe 
sprzedaż przez publiczną licytację realności 
gruntowej dłużników własnej, w Jaworowie 
pod nr. 179 położonej, na 90 zł oszacowa- 
nej, ciała hipotecznego niestanowiącej, dnia 
21 lutego, 27 marca i 2 maja 1882 o godz. 
10 rano w kancelaryi tego sądu odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów dnia 11 maja 1881. 
(502 1—3) Gowiowcezemie. 

L. 3327. C. k. sąd p wi towy Uhnow- 
ski przeprowadzi celem ściągnięcia na rzecz 
Zakładu kredytowego wiościańskiego kwoty 
200 zł. w zabudowaniu sądowem egzekucyj- 
ną sprzedaż realności 1. 39 subrep. 4 w Rze- 


czycy, ciała hipotecznego niestanowiącej, Ste- | 
fana Bocieja własnej. na dzień 13 marca, 13 
kwietnia i 22 maja 1882 o godzinie 10 rano, | 
w pierwszych dwóch terminach za cenę wy- | 
wołania lub wyżej tejże, zaś w trzecim tak- i 
że poniżej takowej. i 

Cena wywołania 1000 zł., wadyum 100: 
zł a. w. Resztę waruntów licytacyjnych i: 
protokół zastawnego opisania można przej- ; 
rz é w tutejszej registaturze. | 

Uhnów dnia 80 czerwca 1881. 
(803 1—3) Obwieszczenie, 

L. 16061. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
zawiadamia niniejszym edzktem Mojżesza 


"(960 1—3) 


aa do prowadzenia ksiąg gruntowych w 
| myśl rozporządzenia Ministerstwa obrony 
| krajowej z 12 lipca 1872 1 98 dz. p. p. ułożo- 
(ne, wnosić należy w czterech tygodniach od 
dnia 12 lutego 1832 do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie. 

Kraków 1 lutego 1882, 

Ogloszenie. 

L. 3098. U. k. Sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
. konkurs na majątek H. (Hirscha) Herza nie- 
 protokałowanego kupca w Krakowie, uchwałą 
z dnia 29 września 1881 L. 23761 otwarty, 
na mocy uchwały z dnia 4 lutego 1882 L. 
3098 zniesiony został. 

K:ak.w 4 lutego 1882. 

E dy kt 

L 10339. ©. k. Sąd powiatowy w Le- 
śajsku oznajmia. że dnia 7 marca, 11 kwiet- 
nia 19 maja, 1882 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realucści pod l. k. 206 w Kursłówce położo- 
nej, na 550 złr. oszarowanej 

Zakład wynosi 55 złr. 

Warunki lieyiacyjne i odnośne akta 
złożone w Sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk 5 listopada 1881. 
(973 1—3) Eddy kb t. 

L. 6214 C. k, sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli wdraża na żądanie Jana Sikosińskie- 


igo przedsiębiorcy z Ch;rowa postępowanie 


sądowe w e-lu umorzenia kwita kasowego 
na złożone przez siego do kasy ©. k głó- 
wnego urzędu podatkowego w Prz: myślu 
dnia 28 kwietnia 1880 do art. 45 Depozy- 


Libiąż mały, Babice, w okręgu sądu 
powiatowego w Chrzanowie; 

Nowa wieś, w okręgu sądu 
wego w Kętach; 

Dobr ów, Mokrzec, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Pilźnie; 

Qyranka z miejscowościami: Biesiadka 
i Przyłęk zgórski, w okręgu sądu powiato- 
wego w Mielcu; 

Wieliczka miasto, Siepraw, w okręgu 
sądu powiatowego w Wieliczce; l 

Przenosza, Rze'i z miejscowościami: 
Dąbrówka, Sadek i Lipie, w o*ręgu sądu 
powiatowego w Limanowy; 

Wola dalsza, w okręgu sądu powiato- 
wago w Łańcucie; 


powiato- 


Grodziska nowa, stara i wilkowska, 
Rybarzowice, w okręgu sądu powiatowego 
w Białej; 


Biadoliny radłowskie, Borowa, Filipo- 
wice i Wola strózka, w okręgu sądu powia- 
tow:+go w Wojniczu; 

Cieniawa, w okręgu sądu powiatowego 
w Grybowie; 

Swoszowice, Libertów i Lusina, Cho- 
rowies i Opatkowice, w okręgu sądu powia- 
towego w Skawinie; 

Cichawka, Brzezowa i Kamyk, Niesz- 
kowice wielkie, w o*ręgu sądu powiatowego 
w Wiśniczu ; 

Sciejowice i Piekary, w okręgu sądu 
powiatowego w Liszkach ; 

Jagieła, w okręgu sądu powiatowego 


! w Przeworsku; 


Cygany, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu; 

Nowosielec, w okręgu 
wego w Nisku; 

Zabłocie, w okręgu sądu powiatowego 


i tów politycznych, wadyum w kwocie 121 zł. | 
| wa wrz-komo przez niego zagubionegoa i 
j wzywa, wszystkich, w których ręku ten| kwit | 
i zuajdować się może i poleca się tymże aby 


sądu powiato- 


Thoma, że przeciw niemu Fradla Fink *nio- | w przeciągu jednego roku zgłosili się przed sąd 
sła pozew poz-w pod dniem 30 zerwe» 1881 tutejszy i objawili swoje posiadanie, ileże w 


do l. 8705 o wyłączenie ruchomości z pod ; 
grabieży, i że do rozprawy termin na dzień i 
6 marca 1882 o godzinie 9 rano naznaczono. : 
Pozwanemu Mojżeszowi Thomowi zi 
miejsca pobytu niewiadomemu ustanowiono | 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego | 
adwokata pana Błońskiego kuratorem. 
Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
pozwanego, aby potrzebne dokumenta usta- | 
now onemu kuratorowi udzielił, lub innego 
obrońcę sobie wybrał i o tem e. k. sądowi 
doniósł, w ogóle, aby wszelkich możebnych 
środków do obrony użył, w rəzie bowiem 
przeciw.ym wynikłe z zaniedbania skutsi 
sam sobie przypisać będzie musiał. 
Stryj dnia 30 listopada 1881. 
(964 1—3) Edykt ; 
I L. 17838. ©. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. przedsięweźmie celem wydobycia su- 
my wekslowej 100 zł. w. a. z pn. na rzez. 
Maryen Grebler przymusową sprzedaż pu- ' 
bliczną realności w Pasiecznej położonej, į 
wedle wykazu hip. 224 do dłużnika Kaszri»- ; 
la Au tera należącej, w trzech terminach : 
dnia 8 marca, 28 marca i 13 kwietnia 1882, 
o 10 rano na którym takowa takźe niżej ce- 
ny szacunkowej za kwotę przynajmniej dłu - 
gi hipoterowane pokrywającą sprzedaną zo- 
stanie. i 
Poręczne wynosi 78 zł. j 
Bliższe warunki wszażą akta w ts. re- 


gistratuzze. 
Stanisławów 12 grudnia 1881. 

(962 1—3) © dy kt.  L. 8642 
©. k. Sąd obwodowy zawiadamia 


Antoniegv Zanka, iż uchwałą z dnia 17 lutego 
1881 1. 2088 dozwolono egzekucyjnej inta- 
bulatyi prawa zastawu dla sumy 34 2łr. z 
p. n. w stanie biernym p.łowy dożywotniego : 
używania na realność ur. 115 Zabłocie cią- 
żącej na rzecz Jędrzeja Kryplewskiego. 

Uchwałę tę doręczono ustanowionemu 
kuratorowi Dr. Forystowi. 

Wzywa sią tedy Antoniego Zanka. aby 
temuż kuratorowi środki obrony podał lub 
innego obrońcę *obie obrał w przeciwnym 
bowiem ravie skutki opóźnienia sam sobie 
przypisać by musiał. 

W Tarnowie dnia 7 lipca 1881. 

(971 1—3) dbwiewzczenie. 

L. 8804 W dniach 23 marca, 20 kwie- 
tnia i 19 maja 1882 każdym razem o 10 
godzinie przedpołudniem odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr k. 26 subreb 6 w Cucyłowie poło'onej 
dłużnika Filipa Horbejeczuka własnej w tutej- 
Szym ces. kr. Sądzie na rzecz Za ładu 
kredyt. włościańskiego na zaspokojenie sumy 
73 złr. 9 ct. 11 rat po 6 złr. zp. n. z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realuość | 
ta za csnę szacunkową lub wyżej niej, zaś | 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie | 

Cena szacunkowa 150 złr. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 


i 


C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna 17 stycznia 1882 

(957 1—3 Monkurs 
L 1811. Przy Sądzie powiatowym w 
Wiśniczu opróżnioną została posada kaneelisty 
do prowadzenia ksiąg gruntowych z rocz ą 
płacą 600 złr., dodatkim aktywalnym 120 zł. 
i prawem postąpi-nia na wyższą płacę etatowa 
Podania o tę lub ianą przy sądach po- 
wiatowych opróżnić się mogącą posadę kan- 


przeciwnym razie kwit ten po upływie po- 
wyższego terminu i na ponowne żądanie a- 
mortyzacyę proszącogo uznany będzie, za 
nieważny a skutki prawne z tegoż wypływa- 
jące za wygasłe. 

C. k. sąd powiato wy 
Staro:ó! 18 grudnia 1881. 
L. 15842. C. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju za»iadamia niewiadoraych a życia i miaj- 


(804 


„sca pobytu Frydryka Helda i Henryka Helda 


że Szaja i Chana Blach wniesła przeciw nm 
i spadkobiercom po Henryku i Filizinie Bi- 
schof tj Małgorzacie Bischof i Wilhdminie 
Bischof pod dniem 30 grudnia 1880 dol. 


| 18359 o wykreślenie prawa n:jmu dom. III. | 


par. Il. pag 121 n. 7 on. ciążącego narre- 
alności Nr. 266 w Stryju ua który termin 
ponowny wskutek wniesionej prośby pod 
dniem 15 listopada 1881 dol. 15342 na dzień 
6 marca 1882 o godzicie 10 ran» nazuacza- 
no i dla tychże kuratorem ad actum p. adw. 
Dr Seweryna Popiela ustanowiono. 

Wzywa się przeto współpozwanych Fry- 


,dryka Helda i Genryta Helda by temuż ku- 


ratorożi potrzebne środki do obrony dostar- 

czyli lub innego zastępcę sądowi wymienili, 

gdyż skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 

sami sami sobie przypisać będą winni. 
Stryj dnia 23 grudnia 1881 


„(9387 1—3) Edy k e. 


L. 6838. © k. sąd powiatowy Jasielski 


„zawiadamia, że na zaspokojenie wierzytelno- 


ści e k. uprzyw. galic. Zakładu włościań- 
skiego we Lwowie wksocie 150 zł. wzglę- 
dnie 78zł 90 =t, wa. z pn odbędzie się egze- 
kucyjua sprzedaż re lności pod ik. 15 w So- 
bniowie położonej Walentego Gisbiułto « skie- 
go włusnej w terminach dnia 31 marca, 5 
maja i 9 czerwca 1682, 'ażdvm razem o go- 
dzinie 10 rano w gmachu sądowym. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa przy udzielaniu pożyczki 400 zł. w a. 
poniżej któr-j sprzedaż dopiero na 8 termi- 
nie nastąpi. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynasi 40 zł. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
można przejrzeć w registraturze sądowej. 

Jasło dnia 18 stycznia 1882. 

(838 3—3 ©aicszenie. 

L. 256. Pan Prezydent e. k. sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie zamianował 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy e. k, sądzie obwodowym w Tarnowie 
na piewszą zwyczajną tegoroczną kadencyę, 
której posiedz*nia dnia 1 marca 1882 o go- 
dzinie 9 przed południem etwer:e będą pre- 
zydenta e. k. sądu ob sodowego Ryszarda Za- 
wadzkiego, zatępcami zaś przewodniezącego 
e. x. radeów sądu krajowego Pawła Moss*ra 
Adolfa Hore i Józefa Konekiego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

W Tarnowie d. 31 stycznia 1882. 


(958 1—3) Edykt 
L. 1354. Sad krajowy wyższy w Kra- 


kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych następujących : 
Wulka Bielińska, Bieliniec, Zdziary, 


Bieliny, w okręgu sądu powiatowego w Ula- 
nowie; : 

Sawa, Stadniki, Zalssiany, Zerusławice, 
Niezdów, Kędzi rzynka i Zręczyce z miejsco- 
wością Wola Zręczycka, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Dobczycach ; 


i ny pierwszym edyktem z dnia 31 


(też z powodu 
| stanu przywróconym. 


i posiadan'a 


| w Żywcu; 

Hermano a, w okręgu sącu powiato- 
wego w Tyczynie położonych, otwarto no- 
we księgi gruntowe, i że termin wyznaczo- 

i sierpnia 
1880 1. 14.369 do zgłoszenia praw rzeczo- 
nych, odaoszących się do nieruchomości 
| wymienionemi księgami gruntowemi obję- 

tych z dniem 31 grudnia 1881 upłynął. 
Wzywa sią zatem wszystkich, którzy 
į przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
,szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
i gach uskuteczn'onego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzony:h, ażeby swe 
zarzuty do dnia 31 października 1882, włą- 
cznie, w tym sądzie powiatowym, w którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po- 
łożoną zgłosili, gdyż icaczej wpisy te nabę- 


1 


| dą skutków wpisów hipotecznych. 


Ostrzega się przytem, iż iermin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
zaniedbania do pierwotnego 
| Kraków 26 stycznia 1882. 

Ohpwieszezenie. 


| (961) 
L. 1366. 0. k. komisya hipoteczna 
przy Prezydyum ce. k. sądu obwodowego w 
| Samborze zawiadamia, że arkuszy posiadania 
| wraz z aktami dotyczącemi założenia nowych 
| ksiąg gruntowych dla gmin  katastralnych 
„Michalewice* i „Uherce wieniawskie* po- 
wiatu Rudeńskiego złożone zostały w jej 
biurze do powszechnego przejrzenia 
| Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
wnosz ne być mogą ustnie lub 


i . 


j pisemnie przed e. k. komisyą hipoteczną w 
"Samborze do dnia 10go marca 1882, w któ- 


l 


jrym to dniu w razie wniesienia uzasadni»- 


| nych zarzutóów dalsze dochodzenia przepro- 
Í wadzone zostaną. 
i Sambor dnia 4go lutego 1882. 


i (956) 


sbgloszenie. 

L. 1 Komisya hipoteczna zawiadamia, 
i iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
(księgi gruntowej dla gminy katas ralnej 
'„Gmojnica* dnia 13 lutego b. r. rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
| daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 
Ropczyce dnia 7 lutego 1882. 

O©bwieszezomie. 

L. 338. Komisya hipoteczna dla powia- 
wiatu sądowego sosalskiego urzędująca za- 
wiadamia że od dnia 19 lutego aż da dnia 
26 lutego 1882 w godzinach urzędowych zło. 
żone będą w biurze c. k. sądu powiatowego 
w Sokalu do powszechnego przejrzenia arku- 
sze pesiadania wraz z sprostowanymi spisa- 
mi *opiami map katastralnych i p otokołami 
parcelowemi tudzież protokoły dochodzeń do. 
tyezących posiadłości w obrębie gminy ka- 
tastralnej Torki z miejscowością Zboiska le- 
żących. 

Równocześnie wyznarza się termin na 
dzień 27 lutego 1882 o godzinie 9 przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema- 
nach przeciw prawdziwości arkuszów posia- 
dania. 

O tem zawiadamia się strony intereso- 
wane z tem, ża każdy kto ma interes pra- 
mny w zbadaniu stosunków pesiadania, mo- 
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto” 
sowne uzna ? 
Sokal dnia 9 lutego 1882. 


(976) 


10 
jo Sprzed asiz Muchhalter 


z wolnej ręki 


(904) E dy kt. 

L. 889. © k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu mianuje w miejsce przeniesionego do PPIELETTE j A i 
e. k. Sądu krajowego we Lwowie adjunkta mealność Pita droga |Jący znakomite swiadectwa. może być bezzwło- 
sądowego Mieczysława Lachawca, obecnego | FE W Wulecka) we Lwawie, z dworkieia | cznie pomieszczony w większym browarze Wy- 
e. k. Sędziego powiatowego w S eniawie, | 19 30 pokoi i ogrodem do 3 morgów. bliższa wiado- maga się od niego zupełną biegłość w języku 


oraz koresjpo dent (chrześc'anin,) posiada- 


.alkulant 
REF” rachunkowy "ZER 


$ | Reflektujący zechcą przesłać swe Świadectwa 


Dr. Wiadyslaw Bindi 4 zost ckapedycyi snousów Kuaola 


specyalista w hydroterapii Wosdógo w Wiedniu E Seilerstńtte 2. 
i889 5—6) 


s . i Gda 8 e i i i 1 i i b å i 

Józefa Ilniekiege komisarzem konkursowym mo Kola gały” ja (809 8—:) | polskim i niemieckim, a ci, eo w browarach obznajomniony z manipulacyą w każdej 
dla masy rozbierowej Józefa Górniaka. opek wwie: już zatrudnieni byli, otrzymają pierwszeństwo galęzi urzędowania, posiadający egzamin 
s podati <owy poszukuje stosownego zajęcia na 


Przemyśl 25 stycznia 1882, 

(950) ©głoszenio.,  L 2397. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości: | 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §. $. 489, 493 sp. k. i $. 
37 u p.,że treść artyk: łu, umieszczonego w 
numerze 8 <zasopisma „Pszezółka* z dnia 3 
lutego 1882 pod napisem „Móslmv ię bra- (719 3—3) 
cia“ zawiera znamiona zbrodni z $ 65 lita 0403044004 trey 
u. k,zatem usprawiedliwioną jest zarzedzona `“ -9/pr. "(921 3—3) 


prowincyi, przy ¢. k. nrzędach, autonomicznych 
lub prywatnych zakładach. 
EF" Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistrążzya Gaz, Lw. pod literami IB. łŁ. 


kaniu, przy ul Sykstuskiej l. 20, między 5 

godz, 3ceią a 
| PREMIOWANA ZA SWE WYROBY NA WYSTAWIE PRZYRKODNICZO - LEKARSKIEJ 
ś apteka pod „ZŁOTYM SŁONIEM* poleca: 
i 
| 


|00-0-40—0-0—% 


przyjmuje interesowanych w RZ miesz- ; 
Ó 
B 


przez c. k Prokuratora rządowego konfiskata = z 
tego czasopisma. ©gloszenie. 
W skutek tej uohwały wzbronione jest Przy Magistracie Król. stoł. miasta Lwowa są 


dalsze rozpowszechcian e tego artykułu a za- 03 Czas potrzeby do obsadzenia trzy posady pomoc- 


i ników konceptowych (koucypientów z wynagrodzeniem 
brany nakład ma być ZNISZCZONY. miesięcznem od 20 do 50 zir. w. a.) 


Q | 
] Alae Z Cll- „ 1A 1 Żelaza. 


„ Lwów dnia 7 lut-go 1882. Starający się o takowe winni w terminie do SS 

(925) *wglosz nte. z 2269 dnia 18 lutego b.r. wnieść do Prezydyum Magistratu 

W Im eniu Jego Cesarskiej Mości! podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia, t. j. od- Najpotężniejszy środek toniczny i pokrzepiający dla nerwowych, niedokrewnych i osłabionych. 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych Temene] prakt ki k aodio e T poli- Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnicy, gorączkom tyfoidaluym i w 

) ; yeznym, wieku i dotychezasowego zatrudnienia 
orzekł na mocy $. $. 489 i 498 sp. k. i $ ia lare ćwis $ lutego 1852 r 
37 u. p,że treść artykułu, umieszczonego w znakomitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada. 
s f A i gą M W A NE 

numerze 25 czasopisma Gazety Narodowej z KODON: ACD IE Główny skłud cenncyo tego leku u wynalazcy 


dnia 51 stycznia 1882 pod napisem „Pow-, | 
stanie Krywoszańsko-Here-gowińskie* w ustę- 
pach od słów „obecnie co prawda* do słów | 
„stanowczych rezuliatów* i od słów „wojska 
przeznaczone* do słów „w bliskości O»stel- 
nuvo* zawiera w sobie znamiena wystę- 
pku z srt. IX. ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 Nr. 8 D. p. p. z roku 1868. 

Zatem usprawiedliwioną jest zarządzo- 
na przez e. k. Prokuratora rządowego konfi- 
skata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest | 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 4 lutego 1882. 


aptekarza HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie 


Cena 2 zł. 50 et. 


rekouwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających. 
Przeciw chorobom, pochodzącym z niedostatku krwi lnb osłabienia nerwów, jest wino to naj- 
LJ 
(94 1—?) 


) 


vy 


(405 6—1 


Medale i negrody Glrzemane na wystawach 
w 


Lyonie w 1872 i w i'uryżu 1873 I 1878 1 


Doniesienia == 


ka ił 


C fiec FHARDTMUT H 


jem 


POŁĄCZONE 
Z PEPSYWĄ I DIASTAZĄ 


' naturalnemi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. W 1864r. o ` 
3 Winie Ckassaing odczytano bardzo poehiebny raperi w akademii medycznej § 
Y W Paryżu. Od tćj chwili preparat ten zajął bardzo ważne stanowisko w Turau- 

petyce. Przepisują go powszóchnie lekarze przeciw: 


| 
Ski pe "b tco RW r | * MODĘ ZZ h 4 | Hozolnemu i niezupołnemu trawieniu. boleńciem żejądka, 
rson nie związa | | s: "er 

CERCA olani i Kio a ri 5 | we Lwowie LE gastralgioin, (rudizem A ow PYOWAWE To AUTOWIR, Wy MUŁOJIŁ, PIEGWAŁGJA, 
odezwę wystosowaną przez niżej podpisanego, a; | utracie sił I apetytu, i b. d. 
zupełnie jemu obcego proboszcza okazał natych- | 
miast swą gotowość do wymalowania obrazu te- 
go w darze dla ubogiej naszej cerkwi 

Obraz ten znajduje się obecnie na wysta- | 
wie w salonie sztuk pięknych P. Pscharnera | | 


- Podziękowanie. 


=] 
| 

Komitet MnUUK gr. kat. w Bielaw- | 
cach powiatu Brodzkiego składa w imieniu | 
parafian podziękowanie swe Wmu. Panu Woj- 
ciechowi Gerson: wi, artyście malarzowi 
w Warszawie, za obraz ofiarowany w darze dla 
cerkwi w Bielawcach do wielkiego ołtarza, Czy- | 


ulica Akademicka liez. 3 


7 j s A UWAGA. — Skuteczność tego środka dala powód dà iieznych falszerstw. 
Wstep wolny, R 


I 
| Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczce ratevo-kolo- (e i) 


i Ee & D. E ardtiramiin | A u rowej przytwierdzającój kapsułkę. 


f: E Pe SNE NER DETE zł 
we Lwowie na ulicy Łyczako wskiej. T CICCO 3 aa TP, AP. Ce >CEM Mixolascha, Kruyozunwskiego eto. 
Komitet parafialny gr. kat. w Bielawcach L 382 19362 3) 


974 dnia 6 lutego 1582. $ 
Julian Mandyczewski, proboszcz i przewodni- Ogł r 
czący komitetu. Twan Dinytryszyn, Jukób Ste- oszente. 
błyk, Członkowie komitetu paraf. la — ' 
IGOGO CELAL Przy urzędzie gminnym król. wol- 
TER AO Zuujdzie nego miasta Stryja opróżoione są po- 
| sady: 


oficyalis ta "| 4) Inspektora polieyi z płacą ro- 


czną 600 zł. w. a. 


LAO bezżenny, mający dostateczna znajomość 
i doświadczenie gospodarskie jako pomocnik przy b) Naczelnika miejskiej straży ya 


SĄ 
| 
| 
| 
Zarządzie dóbr — ukończenie szkoli rolniczej jako | n; 3 
też dobre polecenie byłoby  pożądaneni. Zgłosić się mow ej Z roczną płacą 500 zt. w. a. | 
i 
| 
| 
| 


można do SŃuwikymiez poczta w miejscu. Listy Posady te nadane beda na w: 
nieuwzgiednione, zostaną bez odpowiedzi. (977 1-3) |. 4 ka a 2E 3 
410 j (943 8 8) jeden prowizorycznie, a po jednoro- 
spo |eznej zadowalniająsej służbie nastąpi 
| Q iye + p 
Ogłoszenie. | sabiiacya. 
>s 2. Ma Ubiegający się 0 jedną z tych po- 
Laskowski Wineemty, uczeń I. sad mają podanie swoje, p dowody u- 
klasy gimnazyalnej w Brzeżanach, sierota, Wy- zdolnienia i dotyczasowej służby pu- 
dalił się 29go kwietnia 1681 z domn swoich | blicznej zaopatrzone, wnieść do arzędu 
opiekunów i dotychczas odsznkanym nie został, | gryjnnego w Stryju do końca marca 
romieniony liezy lat I2cie, jest maly i wątły 1882. | 
| 


dynek, szatynek, brunetek, »iówki deo brw:, pudr brylantowy, sre 
broy, złoty. na włosy, sachetlki do sukień i bielizny, kadzidło salonos 
wt, na wywabianie plam z sukień balowych i bucików. Brodki du usu- 
mięcia porostu ma śćwasrzy u pań, filipiwu t Nigrerinędo nada- 
nia włosom pięknego koloru pama Ay I fiksataary. Wodę fijeiko« a 
+. do wydelikatnienia twarzy. Hagoołinę do usunięcia czerwoności nosów. Biur 
kanki do ust i pudry do czyszczenia zębów. Pastylika do ust dla na- 
dania przyjemnej woni przy mówienin i oddychaniu Wody toaletowa: z za- 


pachami fijołkowym, Essbouquet, Millefleurs, do nacierania ciała, aby nie czuć 
było odrażającego odoru potu. Ce'arim do zniszczenia nagni'tkow Pair sa- 
blondyn o dużych czarnych oczach ps lie;iowy przeciw poceniu się nóg i usunięciu nieprzyjemnej woni. Flakomiki 
Ktoby mał o nim jaką wiadomość, raczy Urząd gmiuny król. miasta. 


donieść Zwierzchności miasta Brze% u. ! A vj duia 4 lutego > 


do perfum, grzebienie, ozdokne lasioreczkia. KMKarbałlim do zni- 


i szczenia brodawek. fówsmys niezawodny środek do usunięcia kaszlu, kataru, 


chrypki i wzmocnienia nudwątlonych sił. 


Wszystko to i wiele innych pięknych rzeczy nabyć można u 
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Dla uprczyjermnienia towarzyskich zabaw, dla upiększenia i odmłodnienia tak 
płci jak i włosów, polecam powszechnie znane i wypróbowane moje: Perfumy, 
Wudę Iwowską, Puar Książęcy, Bóremmy pięuneści dla blon- 
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sybiadki na książeczki >. „--74R . -DZY ZŁ. a AB al (595 7—9) 
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Wypożyczanie naczynia stołowego | 
z porcelany i szkła, ; 


= *8—0 |pfażer i koszów na owoce, oraz coży i widel: ów mia uezty, jA 4; 
(l ZEM. hale i wieczorki.  - 


| Wykaz z dniem 3i stycznia 1882. | 
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